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W. BARANOWSKI:

RZĄDY POLITYCZNEJ SZCZEROŚCI.
Polityka dziś rządzącego Obozu tein 

r :ę różni od uj>rzednich metod rządze­
ni! „parlamentarnego", czyli raczej 
: kiłowa!) rządzenia, wciąż pr.ześlLgu- 

eego się pomiędzy Scyllą i Charybdą 
.••piracji stronnictw — iż pozwala so- 

i e względem społeczeństwa na abso- 
’ mą szczerość. I nic dziwnego. Rtzą- 
•. y obecne, oparte o decydującą więk- 
. ość sejmową a przedew&zystkiem o 

iciiwyższy w Naródzie autorytet mo- 
::i!ny, me potrzebują nic ukrywać, nic 

owijać w bawełnę. S i l n e  s a  s w o ­
j a p r a w d ą .  Praw da ta bywa nie­
kiedy tym i owym niemiła, by­
wa nieustępliwa, twarda, ale jako 
ć/.ynmk moralny o ileż wyższa jest od 
oągłegp w okresie uprzednim głaska­
nia lub przekupywania opinii. Jest to 
prawda śmiałych i mocnych przeko­
nań i skrystalizowanych wyobrażeń o 
i om, jak i co .trzeba czynić i trzeba 
poświęcać dla Państwa.

Wymaga ona od społeczeństwa nie­
mało, aie nie gra z nim nigdy w ciu- 
. ubabkę. Zarówno Rząd jak i współ­
pracujący z nim Blok stawiają zawsze 
kwestie jasno. Stawiają ją zarówno 
wobec swoich jak i wobec obcycii. 
Cp do swoich jest w tern uczciwość, 
co do obcych siła.

Te dwie cechy posiadało przemó­
wienie generalnego referenta budżetu 
posła Miedzińskiego., Było to jedno 

najbard.ziej klasycznych wystąpień 
dominującej, zarówno w ścianach Izb 
_i.sk i w Pałacu Namiestnikowskim, 
metody, dążącej do wciągania c a ł e g o  
N a r o d u  w niezbędny wysiłek my­
ślowy, bez którego ogól nie jest w sta 
wie nadążyć za ewolucją bezustanną 
'Oniunktur, n e może ich zrozumieć 1 

ysnuć ze zrozumienia tego właści­
wego sensu. Rządy obecne nie chcą 

kić do czynienia z biernym tłumem.
I Tagną widzieć i stworzyć jaknajwię- 

i uświadomionych obywateli. W raz 
'(.• świadomością bo Witem przychodzi 
wiilatwiej spełnianie obowiązków i do 
■•[■o sowy wam je sie do rzeczywistości.

To przeświadczenie było niewątpli­
wie w' pierwszej linji pobudką do nie­
małego trudu, jaki zadał sobie w cha- 
>ukterze generalnego referenta budże- 
1 u poseł M-iedziiiski, naświetlając 
v. sztchstronnie naszą sytuację. Nie 
przedstawiał jej bynajmniej różowo, 
mii nie pódaszal. Mówił, jak jest ; co 
jest. Nazywał rzeczy po imieniu. 
W szeregu ich, mówiąc o konieczności 
macztiych ciągle wydatków na wojsko 

stwierdzając, że dalej już obniżać ich 
'"e można, bez wahania wskazał tego 
przyczynę— n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
n i e m i e c k i e .  Nie iest to rzeczą 
•iwyldą w debatach publicznych sta­
wiać tak śmiało, tak wyraźnie kropkę 
ad i. Ale Polska ma dosyć kontr,dan- 
w jaki próbują tańczyć z nią rewizjo- 
Nci berlińscy i paryscy lewicowi ligo 
owcy. Jedni i drudzy niech wiedzą i I 
Telia] wie to cały świat, czego się j 
: gą spodziewać. 1 niech będzie na to 

: Wygotowany Naród. Nie ustąpimy j 
"bru wolnie ani piędzi ziemi i niema : 
■'kich syren politycznych, któreby , 
•■'olały nas do tego skłonić jakąkol- i 

'' '■ k perswazją. J
Ta teza w referacie posła Mjedzłń- '

skiego została podkreślona aż ujidto 
wymownie. „Bierność, z jaką się przy 
patruje świa.t“ zarówno propagandzie 
jak zbrojeniom .niemieckim, musiała raz 
wreszcie ze strony polskiej napiętnowa 
na zostać głośno i scharakteryzowana 
juko główne źródło naszego pogotowia, 
tak bardzo kosztownego, lecz jednoczę 
śnie dającego jedyną gwarancje o- 
brony granic i powagi Polski. Ofiary, 
jakie ponosi społeczeństwo w tym ce­
lu, narazie są nieuniknione. Kto wie, 
może się skończą walką... ale nie bę­
dzie to walka defetystów. Nie będzie 
to też zlokalizowana „wojenka11 ja­
kichś tam poludniowo-amcrykańskiCfi 
republik... Prowokowanie Polski, jeśli 
nie ustanie, wstrząśnie całą Europę i 
z tem niech liczą się wszyscy ci, co 
nieopatrznie wciąż igrają z ogniciu.

Przestrogi, rzucone w tym kierunku, 
przychodzą w samą, porę. Przychodzą 
w chwili, gdy Niemcy stają się tere­
nem wszelkich, najbardziej absurdal­
nych, możliwości. Sądzę więc, że am­
basady w W arszawie zaszyfrowały 
starannie odpowiednią część „referatu 
budżetowego", w polskim Sejmie, a 
rządy ich i społeczeństwa spróbują ste 
nad nim poważnie zastanowić. Braku 
szczerości i one zarzucić nam nie mo­
gą.

Polakom szczerość ta winna dać do 
myślenia w nieco inny sposób. Fana­
tyzm polityczny pewnych grup ukorzy 
się może raz nareszcie wobec jasnych 
nakazów narodowego sumienia, aie 
sumienie poszczególnych części społe­
czeństwa niezawsze urnie się wznieść 
na poziom najwyższych interesów

Reichstag został rozwiązany
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego. (Sz) Z Berlina 
donoszą: Dziś wieczorem prezydent
Hindenburg rozwiązał Reichstag na 
wniosek iządu Hitlera. Nowe wybory 
rozpisane zostały na dzień 5 marca.

Rozwiązany został również sejm 
pruski.

Powodem rozwiązania Reichstagu 
było rozbicie się rokowań gabinetu 
Hitlera z przewódcami centrum w spra 
wie udziału przedstawicieli centrum w 
gabinecie.

Wobec rozbicia się rokowań Hitler 
postanowił odwołać sie do wyborców.

Od czego zależeć będą losy
nowego gabinetu francuskiego.

(Teletonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego. (G) Donoszą z 
Paryża: Chociaż dotychczas żadna
frakcja parlamentarna nie wypowie­
działa się wyraźnie przeciw rządowi 
Daladiera, jednak w kolach politycz­
nych nie wróżą długiego istnienia no­
wemu gabinetowi.

Losy nowego rządu zależą od nowe­
go pianu budżetowego, nad którym 
pracuje już od wczoraj nowy minister 
finansów ze swoimi doradcami, Z po­
wyższych informacyj wynika, że rząd 
będzie się starał załagodzić niezado­
wolenie urzędników i inwalidów z po­
wodu projektu zbyt wysokiego obniże­

nia plac, który doprowadził do wrze­
nia i  licznych demonstracyj.

Warszawa. 1 lutego. (G) Donoszą 2 
Londynu: „Times", omawiając utwo­
rzenie rządu francuskiego, stwierdza, 
że gabinet Daladiera jest zdany na ła­
skę socjalistów. Socjaliści prawdopodo 
bnic przez pewien czas tolerować będą 
ten rząd, aby przeciwdziałać sformo­
waniu w Izbie większości o charakte­
rze bardziej prawicowym.

Wypadki niemieckie, powołanie Hit­
lera i odrodzenie ducha wojennego w 
Niemczech nie pozostaną bez wpływu 
na politykę zagraniczną Daladiera, 

I zwłaszcza w dziedzinie rozbrojenia.

Spekulacja walutowa w Moskwie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 1 lutego, (Q) Według do 
niesień z Moskwy, nowa fala droży­
zny i obniżenia wartości waluty sowie 
ckiej, wywołała nienotowana dotych­
czas spekulacje żywnością i walutą w 
Moskwie. W t. zw . , Torgslnach" tj 
sklepach Państwowych, sprzedających 
artykuły pierwszej potrzeby za walu­
tę zagraniczna lub złoto i srebro, pa­
nuje niezwykły tłok, ponieważ w in­
nych sklepach sytuacja z powodu b ra­
ku żywności iest katastrofalna.

Na tem tle rozwinęła się spekulacja. 
Mianowicie na czarnej giełdzie w Mo­
sk w ie  kupuje sie dolary oo 80 rubli za 
dolara, a w „Torgsinach" za dolary 
spekulanci k-upuiją bony. które następu 
nie sprzedają w stosunku 120 rubli za 
1 dolara, zarabiając 50 proc. Bony 
Torgsinu stały: sie równoległe z walutą 
sowiecka i drugim środkiem płatni­
czym. bardziej popularnym niź  czer­
wonce.

Narodu i Państwa, tam szczególniej, 
gdzie wchodzą w grę ciasno rozumia ­
ne interesy odrębnych zespołów go­
spodarczych.

Otrzeźw ie.niu tych ostatnich był) '  po  
święcone  p ros te  i ja sne  w y w u ę t r zc n la  
posła Miedzińskiego na i cmat  planu : 
poczynal i  ekonomicznych Rządu.  — 
W tym kierunku powi .dzia ł  on to 
wszystko, co powinno  by ć po jmowane  
powszechnie,  by  za r ó wn o -p o ł oż yć  kres 
rozmai tym fantazjom, w rodzaju do­
magania się. jako niby jakiegoś p an a­
ceum — inflacji, jak i pretens jom o 
upr zyw i le jow yw ani e  co raz kogo inne­
go, s tanowiących  dziecinną mądrość 
polskich sfer gospodarczych .  Posunię­
cia Rządu w zakres ie  życia ekonomi­
czneg o  są. bo muszą być. n i e  t y '.ku  
c ol b w.e, a l e  i b a r d z o  p O w ś c i ą
K1 i w  e. Inaczej równow aga bytowa­
nia naszego pęk łaby  rychło,  bztucz- 

| ny.eh koniunktur  s tw a rz a ć  w odcięciu
I ód  resz ty  świa ta  nie można.., Naprzy-

kład dia rolnictwa.. .  Można tyj ko 
| t rudności ,  z jakiemi walczy  ono, łago­

dzić. 1 to Rząd czyni  w mia rę  sił z naj 
: lepszą wolą,  dąży też do obniżki  cer, 

w y ro b ó w  pr zemys łowych  i niemałe 
już osiągną! w tym zakresie.

To zobrazował poseł Micuziński jak- 
najbardziej plastycznie, czyniąc ze swe 
go „referatu" wykład dla każdego do­
stępny a uczący trzeźwości, co zw y­
cięży — miejmy nadzieję — chimerycz 
ność poglądów i egoizm jednostron­
nych życzeń.

Kiedy mowa o egoizmie — kazoy 
z nas mimowolj zaczyna myśleć o kar 
teiacli. Poświęcił im „zaszczytną 
wzmiankę" p. Minister Zarzycki, a no­
tes jego, w którym ma zapisanych wy 
bitniejszych Polaków, pozostających 
w służbie obcego kapitalistycznego 
szkodnictwa, jest dziś przedmiotem naj 
większej chyba ciekawości ogółu. Po­
seł Miedziński nie zapomniał również 
o kartelach, składając im hołd zasłu­
żony. Nic cofnął się przed oświadcze­
niem. iż one to stawiają opór wszel­
kim racjonalnym usiłowaniom Rządu. 
Ale nic im to nie pomoże. „Walka, 
jaką toczą, .fest beznadziejna" N a d ­
s z e d ł  w i ę c  c z a s  a b y  r o z c i ą ć  
s p r a w ę  k a r t ę !  j‘\„  To hasło roz­
brzmi napewno głośno po całej Pol­
sce. Jako, że społeczeństwo, za wyją.t 
kłem „narodowych" protektorów ob­
cego kapitału tw orzy wobec kartelów 
front zgodny. Że na froncie tym znaj­
dują się też w szyscy prawdziwi żoł­
nierze Marszałka Piłsudskiego — to 
daje nam wiarę zwycięstwa. Antykar- 
telowość posła Miedzińskiego jest tz.k- 
że niemałą szczerością, szczerością 
Rządu, szczerością Bloku współpracy 
z Nim i szczerością całego Obozu, w 
którym przeważające nastawieni w 
tym względzie nie pozostawia •'■ątpli- 
wośoi. Niema to nic wspólnego z grze­
biącymi przedwcześnie kapitalizm. Na­
ród, pragnący żyć i w dalszym ciągu 
tworzyć, musii też zbierać kapitały, 
ale k a p i t a d y  w ł a s n e .  To napo- 
mnienie zamknięto poniekąd przejrzystą 
myślową całość tegorocznego „budże­
towego referatu". Dał on ludziom włdl 
'ki materiał de poważnych jsosmyślań...
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Jakie Drawa winny przysługiwać
kawalerom orderu „Urtułi Mil.tar i i

Warszawa, 1 lutego. (PAT) Sejmo- i 
wa komisja wojskowa pod przewodni­
ctwem posła Miedziński-ego w obecno­
ści wieemin. Składkowskiego przyjęła 
bez dyskusji w  2 i 3 czytaniu projekt
ustaw y o poborze rekruta na rok 1933.

Zkolei pos. Bo-ecki (BBWR) zrefe­
rował rządowy projekt ustaw y o or­
derze wojennym Virtuti Militari. 'We­

d łu g  projektu dzieli się on na 5 klas: 
krzyż wielki, komandorski, kaw aler­
ski, złoty i srebrny. Kawalerowie or­
deru, obywatele polscy, tworzą bra­
terski zespół ,.Zgromadzenia kawale­
rów orderu Yirtuti Militari" z kancle­
rzem i kapitułą na czele.

Kawalerowie orderu mają prawo 
pierwszeństwa do honorów ze strony 
wojskowych różnych stopni, orderu 
nieposiadających, o ra z prawo do ofi­
cerskich honorów wojskowych przy 
pogrzebie. Prócz tego przysługują ka­
walerom orderu, obywatelom polskim, 
m. i,n. następujące praw a: prawo do
dożywotniej pensji orderowej w wy­
sokości zł. 300 beiz względu na klasę, 
prawo pierwszeństwa przy obsadzaniu 
urzędów państwowych i samorządo­
wych, prawo pierwszeństwa przy na­
dawaniu ziemi, oraz przy przyjmowa­
niu do zakładów inwalidów, prawo do 
leczenia na koszt państwa w razie cho 
roby, pozostającej w związku przyczy­
nowym z działalnością w czasie woj­
ny.

Podoficerowie odznaczeni krzyżem 
złotym mogą zostać mianowani pod­
porucznikami, szeregowcy zaś sierżan­
tami. Pensja orderow a wolna jest od 
wszelkich podatków i nie może być 
zajęta sądownie.

Referent pos. Borecki zapropono­
wał, by kawalerowie orderu posiadali 
prawo do 80 proc. zniżki kolejowej, a 
nie. jak przewiduje projekt, do 50 prc. 
Jako dzieio święta orderu. Virtułi Mili­
tari prAw iduje sic 11 listopada. O s o ­
bne artykuły mówią o sposobie nada­
wania orderu.

W  dyskusji pos. Arciszewski (KI.

Wydani sędz cm posłowie.
Warszawa, 1 lutego. (PAT) Komisja 

sejmowa regulaminowa i nietykalności 
poselskiej uwzględniła wszystkie wnio 
skł o wydanie posłów sądom, a miano­
wicie postanowiła w ydać sądom po­
słów: dl:. Tad. Wróbla (KI. Nar.) oska­
rżonego przez prokuratora S. O. w Le 
sznie o nielegalne spędzenie płodu 
dwóch pacjentek, i  posła Józ. Makul- 
skiego oskarżonego przez prokuratora 
S. O. w Piotrkowie o. zniewagę Rządu. 
Pozatem uwzględniono wnioski o  ze­
zwolenie pociągnięcia do odpowiedział 
ności sądowej posłów Mariana Dą­
browskiego, Konstantego Laskowskie­
go i Ignacego Starzyka (BBWR) za 
zniesławienie.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

laka poąoda indzie dz",aj?
Warszawa, 1 lutego. (PAT) Przew i­

dywany przebieg pogody do wieczora 
dn. 2 lutego br. w Małopolsoe Wschód 
niej: Zachmurzenie przeważnie duże,
z możliwością opadów. Rankiem miej­
scami mgły lub opary. Po nocnych lek 
kich przymrozkach dniem tem peratura 
kilku stopni powyżej ziera. Słabe, po­
tem umiarkowane w iatry południowo 
zachodnie,

V * *

Temperatura w e Iw ow ie w  dołu 1 
lutego br. wynosiła: o godz. 7 rano 
ciśnienie barometryczye 735.26 tempe­
ra tura +112. c godz. I w pał. ciśn. 
barom. 736.27 temp. +2.5, o  godz. 9 
wieczór ciśn. h*rom. 735.71 temp- —1.2 
stopni.

i  .
Nar.) wysunął na podstawie porówna­
nia projektu z ustawa ć jtychczasową 
pewne kamgoryc&ne uwegi. Mówca 
zaproponował wycofanie projektu usta 
wy w zupełności 

Przedstawicie! Rządu gen. Składko- 
wski i referen1' poat,rżymy wali w dys­
kusji nowy projekt ustawy. Przewodni 
czący pos. Miedziński dalsza dyskusję 
odroczył do jednego z następnych po 
siedzeń. Na tem posiedzenie komisji za 
kończono.

Tajny układ japońsko ■ angielski ?
Za uznanie Mandżuko —  protektorat nad Tybetem.
Londyn. 1 lutego. (PAT) Korespon­

dent „Daily Herald11 z Genewy odsła­
nia istnienie tajnego paktu angielsko- 
japońskieigo, na mocy którego W. Bry 
tanja zobowiązać się miała do pozosta­
wienia Japonji wolnej ręjd w Mandżu­
rii, wzamian za co Japonja pozostawia 
Anglji wolną rękę w Tybecie.

Japonia jest pewna swej sprawy w  
Genewie i w yraża przekonanie, że W. 
Brytania nie zgodzi się na żadną de­
klarację, potępiającą Japonię i kwestio­
nującą istnienie państwa Mandżuko.

Celem W. Brytanii jest utworzenie

klUQNY WYPADKÓW GRYPY
z wyjątkiem L\i owa, ponieważ mieszkań- J razki grypy, a to nawet unoszące się w 
cy zmywają stale i często ręce specjalną j powietrzu. Taką specjalną wodę nabyć
w o d ą  kolońską „Salfers11 która bezwzględ- | można wyłącznie w Perfumerii S. Fedier. 
nie i bezpowrotnie niszczy wszelkie za- i Lwów, Sykstuska 7.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Gen. Schleicher wyjaśnia.
„kcichswehra zmuszona byłaby wy.ść na ul cę“.

Berlin. 1 lutego. (PAT) Gen. Schiei- 
cher ogłasza dziś oświadczenie, za­
przeczające pogłoskom o rzekomych 
przygotowaniach do marszu na Berlin.

W oświadczeniu swem gen. Schlei- 
clier wyjasma jednak, że na ostatniej 
audiencji u prezydenta Himdenburga, 
jako urzędujący kanclerz i minister 
Reiohswehry, uważał za swój obowią­
zek ostrzec prezydenta Rzeszy przed 
ponownem powierzanym  kancłerstwa 
Pap e nowi.

Taki gabinet, mający z.a s-obą zale­
dwie drobną część społeczeństwa, by ł­
by według oświadczenia gen. Schlei- 
ehdra, otwarłem  wyzwaniem do walki, 
rzuconem znakomitej większości naro­
du niemieckiego. Konflikty, jakie pow­

stałyby na tem tle, doprowadziłyby 
do zupełnego rozbicia Reichswehry i 
policji.

Zbliżony do gen. Schleioliera „Tae- 
gliclie Rundschau11 ogłasza równocześ­
nie znamienny artykuł:

Przed dwoma miesiącami gen. Schlei 
clier tylko z tego powodu zdecydował 
się wystąpić na widownię polityczną, 
aby z uwagi na Reidrswehrę za wszel­
ką cenę przeszkodzić powrotowi Pa- 
pena. Gen. Schleicher uważał, że ga­
binet Pap en a byłby sygnałem do re­
wolty ludowej, przyczem Reichswebra 
zmuszona byłaby wyjść na ulicę, aby 
przy pomocy karabinów maszynowych 
stanąć w obronie przeżytego systemu 
gospodarczego i politycznego.

Ogromne repr&je na Ukrainie.
Prasa ukraińska podaje: Po  repre­

sjach sowieckich na Kubaniu, gdzie ma 
sowo przesiedlono' Kozaków kubań­
skich na północ, rząd sowiecki w ystą 
pił z podobne mi represjam i j w  tych 
okręgach sowieckiej Ukrainy, gdzie 
chłopi nie wykonali zbożowego planu, 
gdzie odnoszą się wrogo do rządo­
wych rozporządzeń. Z połtawskiego 
okręgu wysłano około 1000 rodzin pod 
zarzutem sabotażu na Sybir. Gały ich 
majątek skonfiskowano'.

Z innych okręgów Ukrainy Wysie­
dlono również masowo Ukraińców.

! Ogólna liczba wysiedleńców, wśród 
j którycn znajdują się również członko­

wie komunistycznej partji Ukrainy, do 
chodzi do 20.000. Położenie wysiedleń­
ców okropne, gdyż nie mają om o- 
dzleży, a transportują ich w zamknię­
tych wagonach pod silną strażą GPU. 
Po przyjeżdżać takiego transportu do 
Kuinska, w jednym tylko wagonie zna­
leziono 6 zamarzniętych trupów. Ró­
wnocześnie w całym szeregu okręgów 
ukraińskich liczne ekspedycje rozpra­
wiają się bardzo ostro z wieśniakami 
za masowe ukrywanie zboża.

Epilog zajść w Jaszczurum/ce.
(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 lutego. (Sz) W sierp 
niu roku ub. bojówka O. W. P. w Za­
kopanem urządziła napad na kolonję 
Żydowskiego Tow arzystw a Krajozna­
wczego. mieszczącą się w Jaszczurów , 
ce. Boiówkarze wybili szyby w kolo­
nii oraz pobili kilkunastu jej mieszkań- I 
ców. Obecnie stanęli oni przed Sadem 1 
grodzkim w Nowym Targu. Sad ska­
zał absolwenta Akadcmji Górniczej 
Mianowskiego, organizatora napadu, 
n,a 6 miesiacy więzienia, zaś 4-ch uczę 
siników napadu na kary po 2 miesiące 
wiezienia.

Katasirefa lotnicza w Gnieźnie
(Telefonem od naszego K orespondenta.)

Warszawa, 1 lutego. (G) Z Gniezna 
donoszą o poważnej katastrofie lotni­
cze j Lióra zdarzyła sie tam wczoraj 
po noiućmiu. W skutek defektu motoru 
runął do ogrodu Zakładu św. Jana sa­
molot wojskowy, rozbijając sic w diza 
zgi. Piłat Schulz i d o t. Tu-rek odnieśli , 
ciężkie rany.

L o s o w a n ie  p o ż y c z k i 
b u d o w la n e j.

Warszawa, 1 lutego. (Sz) W dzisiej- 
szem tasowaniu 3 prc. premiowej po­
życzki budowlanej padły wygrane na 
następujące numery:

250.000 zł. na nr. 240862,
50.000 zł. na ar. 287304,
po 1U.C00 zł. na nr. 866082 555013, 

542086 250507 687779 375623  333479 
686530 54248 757602.

Pozatem padły wygrane po 100 zł.

Proces o bluźnierslwo.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego. (G). Z Lublina 
donoszą: Sąd okręgowy w  Lublinie 
rozpatrywał diziś dwie sprawy J* Ło- 
boccwskiego. oskarżonego o  błuznier- 
stwo w druku, popełnione w  wyda­
nym przez siebie tomie poezji. Pierw­
sza sprawa skończyła sie dla Lobodo- 
wskiego saazannem go na 2 lata wię­
zienia z zawieszeniem kary na 3 lata, 
w drugiej sprawie skazany został na 6 
miesięcy więzienia z umorzeniem ka­
ry aa Dcis-awia amDeutii*

podobnego do Mandżuko niezależnego 
państw a tybetańskiego pod protektora 
tem angielskim.

Ja p o n ja  g r o z i .
Tokio. 1 lutego. (PAT) Cesarz przy­

jął dziś rano Uszidę, który następnie 
polecił wystać felegraticzni-e instrukcje 
do delegacji japońskiej w  Genewie. De 
legacji połeoono zająć stanowisko zde­
cydowane i żądać zupełnego wyłącze­
nia z rozmów paragrafu 9-go moty­
wów, dotyczących uznania Mandżuko,

W razie niepowodzenia prób dopro­
wadzenia do pojednania, delegacja ma 
nie sprzeciwiać się zastosowaniu para­
grafu 4-go art. 15-g.o, lecz ma oczeki­
w ać na konkretne wnioski, kióre rząd 
japoński zbada przed powzięciem osta 
tecznej decyzji.

Powszechnie przypuszczają, iż w  ra 
zie uznania przez Japonię wniosków 
tych za niemożliwe do przyjęcia, Japo­
nja opuściłaby Ligę Narodów lub w y­
cofałaby swoją delegację z Genewy, 
podobnie jak to -zrobiły Niemcy, w y­
cofując swą delegację z konferencji 
rozbrojeniowej.

W  dniu Imienin
P .  P r e z y d e n t a  R z p t e j .

Warszawa, 1 lutego. (PAT) Dziś z 
onazji imienin P. Prezydenta Rzplitej 
Prof. Ignacego Mościckiego domy sto­
licy zostały przybrane flagami o bar­
wach narodowych. W godzinach ran­
nych w  kościołach i świątyniach 
wszystkich wyznań odbyły się uroczy 
ste nabożeństwa dla młodzieży szkół 
średnich i powszechnych.

Warszawa, 1 lutego. (PAT) P . P re­
zydent Rzplitej wyjechał dziś do Spa­
ły. Przed swym wyjazdem P . P rezy­
dent przyjął prezesa Rady Ministrów 
p. P rystara, który złożył mu życzenia 
imieninowe.

Jutro plenum Se;mu.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 lutego. (Sz) Posiedzenie 
planarne Seimu odbędzie sie 3 bm.. o 
godz. 4 po południu. Na porządku 
dziennym znajduje S’e referat general­
ny o  budżecie w  r. 19I0/34.

Kronika teleorai czne.
Ambasador W. Brytanii u Roose- 

velta. Z Waszyngtonu donosi PAT: 
Ambasador brytyjski Lindsay odbył 
rozmowę z prezyd. Roosayeltem. We­
dług infontnacyj prasy, Roosevelt e- 
świadczyh że rokowania angiełsko- 
am trykańskie rozpoczną się w pierw­
szym tygodniu marca. „New York 
Sun11 oświadcza, iż porozumienie mię­
dzy Anglją a  Stanami Zjedn. nie jest 
jeszcze bliskie.

Strajk studentów w Hiszpanii. Z P a­
ry ż a  donosi PAT: Hiszpańska federa­
cja studentów proklamowała wczoraj 
strajk, solidaryzując się ze strajkiem 
uczniów szkoły inżynieryjnej. Strajk 
ma trw ać 48 godzin. Studenci doma­
gają się odwołania kilki' profesorów.

W Irlandji strajkują kolejarze. Z Bel­
fastu donosi PAT: Do straiku kolejo­
wego w północnej Irlandji przystąpiło
5.000 urzędników.

Wojna o Gran Cbaco toczy sie dalej. 
Z Faryża donosi PAT: W edług Komu­
nikatu paragwajskiego ministerstwa 
wojny, samoloty boliwijskie zbombar- 

j dowaty szpital w  Islapoy. 7 osób zo­
stało  zabitych, zaś 14 rannych. Na od­
cinku w Goirrales walki toczą się nadal. 
Odparto szereg ataków boliwijskich na 
Nanave. Na ódcłnku Herrera nieprzy­
jaciel cofnął sie.
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Ożywiona dyskusja szczegółowa
nad projektem ustawy o szkołach akademickich.

D o  p r o je k t u  z g ł o s z o n o  s z e r e g  p o p r a w e k .

W arszawa. 1 lutego.  (Sz) Dziś od  ra­
na w oświa towej  komisji Sejmu  to ­
czy się dyskus ja  sz cz egó łow a  nad 
projektom u s t a w y  o organizacj i  szkól 
akademickich.  R o z p a t r y w a n y  jest  a r t y  
kuf oo a r tykule ,  p r z y c z a i ł  niemal p rzy  
k aż d y m  z a r t y k u ł ó w  zgłaszane sa Po­
p rawki  i o d b y w a  sie ż y w a  i interesują 
ou dyskusja.

A r t y k u ł  I.
Do art. 1. Klub Nar. w osobie pos. 

Konianiickiego zgłosił następująca po 
Prawkę: „Szkoły akademickie posia­
dają charakter osób prawnych w za­
kresie prawa publicznego i pryw atne­
go. Sa one zorganizowane na zasa­
dzie samorządu. Władzami samorządu 
szkół akademickich su: 1. zebranie
ogólne profesorów w tych szkołach, 
w których statut szkoły je przewidu­
je. 2. Senat w szkołach składujących 
>ie i  wiecuj niż .jednego wydziału. 3. 
rektor, 4. Rada wydziałowa, 5. dzie­
kan.

Rcłerent pos. Czuma ustosunkował 
sic cIkj tej poprawki negatywnie, albo­
wiem tna ona na celu rozszerzenie 
istniejących dotychczas uprawnień 
szkół akademickich, aby dać możność 
w każdym wypadku zgłaszania skarg 
przed Trybunaie-m Administracyjnym.

Ponadto drobna poprawkę o charak­
terze stylistycznym du tego artykułu 
rgłosil pos. Somnierstein (Kola Żyd.) i 
pos. Piotrowska z PPS.

Artykuł II.
Do art. z. usiawy zaoruj onOwal re- 

lercnt nos. Czuma, a.bv do liczby szkół 
akademickich zaliczyć również Akacje 
ii;;c Stomatologiczna (instytut Denty­
styczny), przyszła Akademia Deuty- 
styczna istnieje bowiem już od lat 11). 
młodzieży studiującej w Instytucie sta 
wia sie te same wymagania, co i stu- 
wwitom innych wyższych zakładów na 
tikowych. natomiast Instytut uie ma 
uprawnień szkół wyższych.

\Y dyskusji przeciw poprawce pos. 
dżum y wypowiedzieli sic Posłowie Da 
orowski i Komarnicki z Ki. Nar., oraz 
Piotrowski z PPS., natomiast za po­
prawka posłowie Langer ze Sir. Lud. 
i Bryła z Cii, D.

Dyskusje nad sprawa 
uniwersytetu ukraińskiego.

Pos. Welykunowicz w imieniu Klu­
bu Ukr. zgłosił do tego artykułu na- 
siCl-Niklcy wniosek: Na mocy ustawy z 
-O września 1922 r. przyznano Ukra­
ińcom prawo dio własnego uniwersyte 
tu. Na tej podstawie składam du pro­
jektu ustawy o szkołach akademic­
kich następującą puprawwikę: W art. 2 
dodać ..Uniwersytet Ukraiński we 
Lwowie".

W bardzo żywej dyskusji zabierali 
glos posłowie Stroński z Klubu Nar., 
Piotrowski z PPS. i ks. Szydelski z 
Cli. D. Mał. Wschodu. Pos Stroński 
wyraził pogląd, że jeżeli ze względów 
oszczędnościowych nie wprowadziło 
sie du ustawy o szkołach akademic­
kich w r. 1920 Akademii Sztuk Pięk­
nych w Warszawie, która już w ó w ­
czas istniała, to tum więcej tcudno jest 
umieszczać w nowej ustawie Uniwer­
sytet Ukraiński, którego jeszcze nie­
ma. Z tego względu pos. Stroński w y­
powiedział sie przeciw wnioskowi 
1’os. Wełykanowicza.

Pos. Piotrowski z PPS. był innego 
■••dania. Uważa on. że ludności ukraiń- 
'hiej ie  względów zasadniczych nale- 
v sio uniwersytet, i to właśnie we

Lwowie. ,
‘•os. ks. Szydelski wypowiedział się 

przeciw wnioskowi P. Welykaraowb 
-za. albowiem ze -""teledów format-

,(Telefonem od naszego korespondenta.)

nych jest on nieuzasadniony. Jeżeli 
chodzi o względy merytoryczne, to  
ks. Szydelski sprzeciwił sie utworze­
niu uniwersytetu ukraińskiego we Łwo 
wic, gdyż stałoby się to nowem zarze­
wiem walk. W  swoim czasie Rząd 
proponował utworzenie katedry uikra 
ińskiej, która mogłaby sic stać zaczął 
Ikiem uniwersytetu. , społeczeństwo 
ukraińskie jednak nie zgodziło sie na 
to. a profesorowie, którzy gotowi byli 
oblać katedrę, byli teroryzowani.

Pos. Czuma ze względów form at 
nych sprzeciwił sic temu wnioskowi.

Jeden z najważniejszych 
artykułów projektu.

POPRAWKI POSŁÓW CZUMY, KO- 
MARN1CKIEGO, BRYŁY I KS. SZY- 

DELSKIŁGO.
Następnie przystąpiono . do rozpa­

trzenia jednego z najważniejszych ar­
tykułów projektu ustawy, mianowicie 
art. 3. Mówi on, że Minister W. R. i
O. P. pc wysłuchaniu o.pi-nji Rady w y­
działowej łub Senatu zarządza podział 
na W ydziały, ustala wszelkie jego 
zmiany, tworzy i zwija wydziały, od­
działy. studja, katedry i zakłady. Po­
nadto artykuł ten głosi, że każda szko . 
Ja posiada swój statut, uchwalony j 
przez zebranie ogólne profesorów i za I 
twierdzony przez Ministra W.R. i O.P. I

Pos. Czuma zgłosił do tego artykułu 
następująca poprawkę: Podział szko­
ły akademickiej na w ydziały i tworze­
n i  nowych lub zwijanie istniejących 
wydziałów, zakładów i katedr nastę­
puje w drodze rozporządzenia Mini­
stra W . R. i O. P., wydanego po w y­
słuchaniu opinii, albo na wniosek Rady 
wydziałowej lub Senatu/1

Poprawka ta ma na celu powiększe­
nie odpowiedzialności Ministra przy 

.decydowaniu o istnieniu wydziału czy 
katedry przez wydawanie rozporzą­
dzeń ministerialnych, a nie — jak to 
jest w projekcie — jedynie drogą ko­
respondencji z zaintcresowaneini szko 
łattii wyższemu

Pos. Romarnicki (KI. Nar.) zgłosił 
poprawkę, aby tworzenie i zwijanie 
wydziałów zarządzał Minister jedynie 
na wniosek senatu względnie ogólnego 
zebrania profesorów, oraz drugą po­
prawkę tej treści, aby, jeżeli w ciągu 
3 miesięcy Minister W. R. i O. P. nie 
odmówi zatwierdzenia statutu, stał się 
on obowiązującym w formie zaprojek­
towanej przez senat.

Pos. Bryła wyraził opinję, że refe­
rent pragnie dojść do porozumienia, 
aby ustawa przeszła na tle wzajemne­
go zaufania i ogólnego uzgodnienia.

Pos. Czuma zgłosił ponadto popraw 
kę do- art. 3 o charakterze drobniej­
szym, maniowicic, aby obok opinii se­
natu mogła być brana również pod u­

wagę o-pinja zebrania profesorów da­
nej szkoły. Ma to znaczenie z punktu 
widzenia potrzeb politechnik, albo­
wiem na politechnikach niektóre ka­
tedry należą do dwóch lub trzećh w y ­
działów. Jeżeli poprawka ta na. była­
by uwzględniona, to zdarzyć się mo­
głoby, że decydować o zwinięciu ka­
tedry będzie Rada wydziałowa, nie- 
zawsze najbardziej zainteresowana.

Do art. 3 zgłosi! poprawkę również 
ks. pos. Szydelski, aby, oprócz opinii 
Rad wydziałow ych i senatu, uwzględ­
niano opinje konferencji rektorów w 
sprawie znoszenia wydziałów, oraz 
aby nie mogły być zwijane katedry 
podstawowe dla danego wydziału, ami 
też katedry zajmowane przez profeso­
rów.

MIN. JŁDRZEJEWICZ O POPRAW.
CE POS. CZUMY.

W  dyskusji nad tym artykułem za­
brał głos również p. Minister Jędrze- 
jewicz. P. Minister oświadczył, że u- 
prawnitenia art. 114 obecnie obowią­
zującej ustawy nigdy nie były kwcstjo 
nowane przez szkoły akademickie. Na 
w et nikt z profesorów nie kwestiono­
wał uprawnień ministra, wynikających 
z tego artykułu. Art. 3 projektu nowej 
ustawy, ddtyczacy tego samego za­
gadnienia co art. 114 obecnej ustawy, 
nie zmienia istniejącego stanu rzeczy. 
Ogranicza on naw et daleko więcej 
ministra, gdyż minister będzie musiał 
pytać o opinję w ydział względnie se­
nat. Poprawka pos. Czumy jeszcze 
więcej ogranicza ministra, gdyż będzie 
on mógł poczynić pewne zmiany tylko 
w drodze rozporządzenia, a nie kores­
pondencji z  uniwersytetami. Minister 
będzie musiał bardzo poważnie nad 
każdą zmianą zastanowić się i każdą 
■opinję rozszerzyć.

P. Minister Beck na trybunie genewskiej.
„Rząd polski przeciwstawi się każdej próbie tworzenia niesprawie­

dliwych przywilejów dla pewnych grup ludności"
Warszawa, 1 lutego. (Sz) Z Genewy 

donoszą: Dzisiejsze posiedzenie Rady 
Ligi Narodów poświęcone było roz­
patrzeniu skargi niemieckiej na sposób 
wykonywania reformy rolnej w Pol­
sce.

Referent sprawy, am basador japoń- 
ki Nagaoka stwierdził w  swoim refe­
racie, że komitet nie mógł przyjąć żą­
dań niemieckich, zgłoszonych do po­
przedniego raportu, gdyż żądania te 
nie nadaw ały się do przyjęcia. Z tego 
powodu komitet raz jeszcze przedsta­
wia swój poprzedni raport.

Przedstawiciel Niemiec, minister 
Koehler, oświadczył, że wobec nie­
uwzględnienia żądań niemieckich, — 
Niemcy kierują sprawę do Trybunału 
w Hadze.

Ambasador Nagaoka zwrócił się do 
Rady Ligi Narodów z wnioskiem o 
uznanie całej sprawy za zamkniętą n,a 
t: renie Rady Ligi Narodów.

P. minister Beck zabrał głos dla 
przedstawienia Radzie Ligi zasad i na

(Telefonem od naszego korespondenta.)
przyszłość obowiązujących w ytycz­
nych, któremi kierować się będzie 
Rząd polski na terenie Rady Ligi w 
sprawach mniejszościowych.

Źródłem dyskusji — oświadczył Mi­
nister Beck — jest interwencja rządu 
niemieckiego w  sprawie stosowania 
przez Polskę ustaw y o reformie rolnej. 
Ustawa ta ma na celu unowocześnie­
nie i demokratyzację ustroju rolnego 
drogą przymusowego wykupu ziemi i 
jest ustawą powszechnie obowiązują­
cą, którą stosuje się jednolicie do 
wszystkich obywateli i nie ma nic 
wspólnego z zagadnieniem mniejszości 
narodowej.

Min. Beck oświadczył, iż zwraca u- 
wagę na te fakty dlatego, iż sądzi, że 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej w a 
gi niedopuszczenie do nadużywania 
traktatu o ochronie mniejszości dla ce­
lów ściśle politycznych. Akcja ta zmie 
rza z jednej strony do uznania dla pe­
wnej grupy obywateli stanowiska u-

Zmiany w ustawie o scaleniu
ubezpieczeń.

W arszawa, 1 lutego. (PAT) Sejmo­
wa komisja ochrony pracy zakończyła 
dziś drugie czytanie i głosowanie po­
prawek, zgłoszonych przez BBWR do 
projektu ustawy o scaleniu ubezpie­
czeń społecznych. Poprawki te zmie­
rzają do rozszerzenia uprawnień eme­
rytalnych robotników w przemyśle i 
rolnych, czego nie przewidywał pro­
jekt rządowy.

Pozatein zmieniono organizację, mia 
nowłcie zamiasit jednego zakładu ubez 
pieczeń społecznych, zrobiono 4 zakła

dy, mianowicie zakłady: ubezpieczeń
na wypadek choroby, ubezpieczeń od 
wypadków, ubezpieczeń emerytalnych 
robotników i ZUP U. Jako nadbudowę 
utworzono Izbę ubezpieczeń społecz­
nych.

Kluby ChD, NPR i PiPS brały żyw y 
udział w dyskusji, jednak od głosowa­
nia się uchyliły. Mimo to  szereg poprą 
wek, zgłoszonych przez opozycję, zo­
stał uwzględniony przez większość ko 
misji.

przywilejowauego kosztem innych, z 
drugiej strony celem jej jest stworze­
nie instrumentu politycznego, któryby 
hamował i paraliżował normalny bieg 
gospodarczych czy administracyjnych 
prac Państwa. W ypadek obecny nosi 
wyraźne cechy obu tych tendencyj.

Powodując sie względami uprzejmo­
ści wobec Rady Ligi Narodów, dele­
gacja polska przewidywała możność 
poczynienia pewnych ustępstw a skła 
niały ia do tego nie powody meryto­
ryczne czy też prawne, lecz w yłącz­
nie cheć ugodowego załatwienia spra­
wy. Z ubolewaniem jednak trzeba 
stwierdzić, że właśnie te dążenia po­
jednawcze dały zupełnie przeciwne 
wyniki, niż należało się spodziewać. 
Spowodowały one mianowicie wysunie 
cie wręcz wygórowanych żadań.

Przemówienie swe, wygłoszone z 
wielka swada, i wysłuchane z duże ni 
zainteresowaniem przez cała sale. za­
kończył Minister Beck deklaracja za­
sadnicza. w której w imieniu Rządu 
polskiego stwierdził, że aby wyklu­
czyć na przyszłość wszelkie nieporo­
zumienia, musi oświadczyć, iż Rząd 
polski przeciwstawi sie każdej próbie 
tworzenia dla pewnych grup ludność* 
niesprawiedliwych przywilejów i nie 
będzie tolerował usiłowań stawiania 
pod tym czy innym pretekstem prze­
szkód normalnej pracy wewnętrznej 
Państwa.

Przedstawiciel Niemiec stwierdził w 
krótkiej deklaracji, że rząd nienpecki 
nie miał na celu spraw politycznych, z 
jedynie o-brone praw  mniejszości naro- 
dowycn.

Stanowisko Połsilci pooarli jeszcze w 
krótkich wystąpieniach przedstawicie­
le Anglji, Francji, W łoch i Czechosło­
wacji, ora?, nr^ewodniczacy Rady Lis? 
Narodów.
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Przemówienie M>. Jędrzejewicza żalcie stronnictwa sa reprezentowane
w komisji oświatowej.

Warszawa. 1 lutego. (PAT) — Na
wczoorajszem posiedzeniu komisji 
oświatowej Sejmu, zabrał głos Min. 
Jedrzejewicz, podkreślając, że ustawa 
akademicka nie może być panaceum 
na wszystkie dolegliwości i musi być 
kompromisowa.

M inister nie miał zamiaru urzą­
dzać t. z w. czystki. W  argumentacji 
opozycji powoływano sie na opinję 
profesorów: czy znaczy to — pyta Mi­
nister — że komisja ma zrezygnować 
ze swych uprawnień na rzecz profeso­
rów ? W ówczas nie Sejm. lecz grem­
ium profesorów stanowiłoby ustawy. 
Głosów profesorów nie można uważać 
za zupełnie objektywne. gdyż sa stro­
na zainteresowana i dlatego żywią nie 
ufność do Rządu.

Omawiając sprawę młodzieży. Mini­
ster zaznaczył, że zachowanie sie Tpj 
nie jest wyłącznym powodem wniesie­
nia projektu tej ustawy. Czy brcie Pro­
fesorów może być macze nazwane 
jak zdziczeniem. Pos. Bielecki twierdził 
że to jest drobiazg, gdv student stu­
denta w yrzuca z wykładu, ja zaś 
tw ieidze. że ]est to łamanie podstawo 
wego praw a studenta słuchania w y­
kładu. Posadzono mnie o sympatie 
mniejszościowe, lecz ia postępuje tak 
tylko dlatego, że właśnie żadnemi sym 
patiami kierować sie nie mogę i tak

sumieniemi nakazuje konstytucja 
obywatelskie.

W  głosowaniu komisja oświatowa 
odrzuciła wniosek Klubu Narodowego 
o odrzucenie projektu rządowego o  
szkołach akademickich. Jutro rozpocz 
nie sie dyskusja szczegółowa.

w nowym gabinecie francusk m.
Paryż. 1 Lutego. (FAT) Nowy ga- 1 

binet Daiadiera składa sie z 18 mini­
strów i 5 poć sekretarzy stanu. 16 
człoków obecnego gabinetu wchodziło 
w  skład rządu Boncoura. 4  w  skład 
poprze dni cli gabinetów, wreszcie 3 
członków nowego gabinetu zajmuje

Wyjaśnienie nieporozumienia.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 1 lutego. (Sz) — Agencja 
„lskra“ komunikuje: , Na życzenie ks
Janusza Radziwiłła w dniu 31 stycznia 
1933 r. w  obecności p. Prem iera P ry- 
stora 1 prezesa Sławka nastąpiło w y­
jaśnienie nieporozumienia, jakie wyni­
kło pomiędzy ks. Januszem Radziwił­
łem, a p. Ministrem Przem ysłu i Han­
dlu Ferdynandem Zarzyckim na tle 
przemówienia tego ostatniego na ko­
misji budżetowej Sejmu.

Z jednej strony ks. Janusz Radziwiłł 
stwierdzał: 1. że jako członek rady
nadzorczej Katowickiej Spółki Akc. 
Królewskiej Huty i Laury od paździer­
nika 1931 r. żadnych stałych, ani je­
dnorazowych poborów nie pobiera 1 
żadnych materialnych Zainteresowań 
w tych spółkach .nie ma; 2. że na kon­
ferencji w  dniu 16 czerwca 1932 r., na

której podniesiono brak odpowiednio 
wykwalifikowanych inżynierów - Po­
laków, nie był obecny; 3. że 18 paź­
dziernika 1932 r. panowie Antoni W ie­
niawski, Hipolit Gliwic i on zgłosili 
rezygnację ze swoich mandatów w 
radach nadzorczych, o ozem zakomu­
nikowali w M inisterstwie Przem ysłu i 
Handlu.

Z drugiej strony p. Minister Zarzy­
cki stwierdził że ostre jego uwagf kry 
tyczne o działalności szeregu osób, 
zw iązanych z przemysłem górnoślą­
skim mają uzasadmone podstawy, n :e 
tyczyły się jednak osoby ks. Radzi­
wiłła.

P o  szczegółowem rozpatrzeniu wszy 
stkich punktów uznano sprawę za cał­
kowicie wyczerpaną.

Von Schleicher przygotowywał pucz?
keuelacyjre pogłoski w prasie angielskiej i nlent eckej.

Berlin. 1 lutego. (PAT) — W  tutej­
szych kołach politycznych szczególne 
zainteresowanie wzbudziły informacje 
prasy angielskiej, jakoby utworzenie 
nowego rządu Rzeszy nastąpiło w  
specjalnych okolicznościach.

Według ..Daily Express" porozumie 
nie miedzy Hitlerem a Papenem i Hu- 
genbergiem nastąpiło w ostatniej chwi 
ii pod wpływem wiadomości, że gen. 
Schleicher na czele poczdamskiego gar 
nizonu Reichswehry przygotowuje 
marsz na Berlin.

„Deutsche Allgem. Zeitung“ dono­
si. że niespodziewana zmiana nastąpi­
ła pod wpływem wiadomości o kontr­
akcji z zewnątrz. W obec tego Papen 
zwrócił sie do Hindenburga z prośbą, 
by swą interwencją wpłynął na pogo­
dzenie poróżnionych stron. Odbyła się 
w nocy rozmowa u Hindenburga. w  
której uczestniczyli oprócz Papena 
Hitler i Hugenberg. Chwilowe przeci­
wieństwa miedzy Hitlerem a Hugen- 
bergiem zostały w sku tel zagrażające 
go niebezpieczeństwa usunięte na dal­
szy plan.

Wspomniane pogłoski spotkały sie 
z dementi kół urzędowych. które 
oświadczyły, że o tern miarodaj­
ne czynniki, do Prezydenta włącznie, 
nic nie wiedziały. Niemiecko-narodowa 
„Nachtausgabe" zwraca uwagę na spe 
cyficzna formę tego dementi, zazna­
czając, że zaprzeczenie urzędowe do­
tyczy tylko przyjęcia do wiadomości 
wspomnianych pogłosek. Pismo powąt 
piewa. czy Schleicher wiedział o tych 
planach. (Na innem 'mici.scu podajemy 
oświadczenie gen. Schleicheia w tej 
sprawie).

D e p e s z a  z  Doort?.
Londyn. 1 lutego. (PAT) — „Eve- 

ning Standard" zamieszcza następują­
ce oświadczenie, otrzymane droga tele 
foniczna z zajm u w Doorn cd b. ces. 
Wilhelma za pośrednic.wem jego mar 
szalka dworu:

„Jego Cesarska Mość nie wypowia­
da żadnego zdania na temat obecnego 
rządu w Niemczech. J. Ces. Mość upo­
ważnia mnie do zaprzeczenia, jakoby 
nosił sie z zamiarem opuszczenia Doorr

w  chwili obecnej, oraz do oświad­
c z e n i ,  że opowiadania o wozach, 
naładowanych bagażem i przygoto­
wanych celem przewiezienia bagażu 
do Niemiec sa wymysłem pozbawio­
nym poAsts w".

Dziennik stw ierdza jednak, że chwi­
lowo bawił w  Doorn kronprinc. Mimo 
przeziębienia postanowił on dziś odje­
chać do Berlina.

Krwawe zaburzenia.
Berlin. 1 lutego. (PAT) — Widio

miast prowincjonalnych było ubiegłej 
nocy widownią krwawych zaburzeń w  
związku z manifestacjami narodowo- 
soejalistycznemi na rzecz  rządu Hitle­
ra. W  czasie bójek w yw iązyw ała się 
i ostra strzelanina. Wielu uczestników

dempnstracyj odniosło rany, Policja do 
konała licznych aresztowań.

Podczas rozwiązywania pochodów 
komunistycznych we W rocławiu de­
monstranci zaatakowali policje, która 
zrobiła użytek z broni palnej. Jeden z 
demonstrantów został zabity, ą kilku 
ciężko poranionych. Ilość ofiar ostat­
nich zaburzeń w  Berlinie wynosi 2 o- 
soby zabite i 12 rannych. Aresztowano 
przeszło 100 osób.

Berlin. 1 lutego. (PAT) — Narodó- 
wio-socjalistyczny „Angóff", powołując 
się na koła miarodajne, donosi, że rząa 
Rzeszy wobec zamordowania ostatniej 
nocy w Berlinie sierżanta policji, oraz 
komendanta szturmówki hitlerowskiej, 
wyda przeciwko partii komunistycznej 
jak najostrzejsze zarządzenia. Gabinet 
Rzeszy miał powziąć już odpowiednie 
uchwały, które niezwłocznie wprow a­
dzi w życie.

Soiusz socjalistów z komunistami
przeć,w rządowi Hitlera?

Berlin. 1 lutego. (PAT) — W  gma­
chu Reichstagu odbyło sie wspólne po 
siedzenie zarzadu i komitetu centralne 
go partji socjaldemokratycznej.

Przew odniczący frakcji parlamen­
tarnej Breitscheid nazwał rząd Hitlera 
najbardziej radykalnym, jaki kiedykol 
wiek istniał w Niemczech. W alka ooo-

1 zu robotniczego przeciwko faszyzmo­
wi weszła w nowy okres i partja so­
cjaldemokratyczna życzyłaby sobie, 
aby odtąd zapanowały dobre stosunki 
z partia komunistyczną. Możbwość te­
go. sk o ń c z y ł EPeitscheid. zależy od 
zachowania sie komunistów.

Całorcczne prace — bez wyników.
Z OBRAD PREZYDJUM KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.

Genewa. 1 lutego. (PAT) — Prezy- l 
djum konferencji rozbrojeniowej om a­
wiało 3_1 bm. problem kontroli wykona 
ma przyszłych zobowiązań rozbroje­
niowych i dyskutowała nad sprawą nie 
tykalnośoi osób. ujawniających naru­
szenie zobowiązań.

Długotrwała dyskusja nie doprawa- | 
dziła do żadne: decyzji. W  dyskusji ,

nych sp cn y ch  kwestyj. Delegat ten 
przypomniał, że 2 lutego, konferencja 
będzie obchodziła pierwsza rocznicę 
swej pracy. Jeżeli praca będzie konty­
nuowana w  tem samem tempie, jak 
dzisiaj, to konferencja będzie prawdo- j 
podobnie obchodziła druga, a nawet 
trzecia rocznice.

energicznie wystąpił delegat hiszpań- . 
skL krytykując ciągle odraczanie róż- »

po raz pierw szy stanowiska ministrów 
Nowy gabinet obejmuje 19 deputowa­
nych, z których 11 należy do radyka­
łów społecznych. 1 do grupy repu- 
blikansko-spcłecznej. 1 socjalista. 2 
członków lewicy radykalnej. 2 lewicy 
niezależnej. 2 nienalezacych do żadnej 
partji politycznej. Z pośród 4 senato­
rów , wchodzących również w skład 
gabinetu, trzech należy do grupy lewi 
cy  demokratycznej, zaś senator Paul 
Bonoour nie należy do żadnej partji. 
Należy zaznaczyć, że obecny gabinet 
posiada tylko 5 podsekretarzy stanu, 
podczas gdy gabinet Boncoura miał 
ich dwunastu.

W edług zawodów, skład gabinetu 
jest następujący: 10 adwokatów 6 do 
centów wyższych uczelni. 4 oubllcy- 
slów, 1 lekarz. 1 inżynier. 1 przemy­
słowiec. 1 oficer marynarki. 1 referen 
darz w Raazie stanu i 1 dyrektor kon­
cernu dz ennikarskiego.

Paryż. 1 lutego. (PAT) — W iado­
mość o ostateeznem m\, o rze.iu  nowe 
go gabinetu bez socjalistów Aywoła­
ją w kuluarach Tzb zdziwienie, nawet 
wśród członków większości rządowej.

Ogólnie zastanawiano sie. jakie sta­
nowisko zajmą socjaliści, wśród któ­
rych wczorajsze wypadki wywołały 
żyw y oddźwięk, oraz jaka postawę 
zajmie nowy gabinet wobec partyj 
centrowych, w razie gdyby w chwili 
przedstawienia nowego rządu w Izbie 
socjaliści odmówili mu swego popar­
cia, lub wstrzymali sie od głosowania.

Z drugiej strony fakt. że do gabine­
tu nie wszedł żaden członek partji 
umiarkowanej, komentują tem. że so­
cjaliści będą mogli prowadz'ć przynaj­
mniej przez jakiś czas nolityke popie- 
lania rzaedu.

Spadek dochodów ko!ei 
pańsiwowycn.

Warszawa. 1 lutego. (PAT) — Na
senackiej komisji skarbowo-budżetowe;, 
zabrał gło-s kierownik M inisterstwa Ko 
munikacji inż. Butkiewicz, podkreśla­
jąc m. im., że przedsiębiorstwo pań­
stwowe „Polskie Koleje Państwowe 
wykazuje zmniejszenie w pływów  o o- 
koło 12 prc. Mówca jest jednak prze­
konany, ze dalszy spadek wpływów 
nie nastąpi. Co do budowy dróg, to 
obecnie jest ich w budowie 319 kim. 
Statystyka katastrof wykazuje znaczne 
zmniejszenie. Kolej Kraków—Miechów 
ukończona zostanie w roku przysz,ym, 
a w najbliższym czasie rozpoczną się 
budowa kolei Radom—W arszawa.

tojfceczka rumuńska 
w A O S JU T Ł .

Przybyła tu wycieczka sportowa z 
Rumunii, złożona ze 150 osób. której 
organizacja zajał sie konsulat Rzlczy- 
pospolitej Polskiej w Czerniowcach i 
koło turystyczne W ydziału Po w. w 
Kosowie.

W  przyszłym miesiącu .zorgamzowa 
nr. zostanie druga wycieczką, która li­
czyć będzie około 300 osób.

 o-----

fhw y zespół śpiewaczy 
Lwowa.

Niedawno powstał w e Lwowie no­
w y zespół śpiewaczy, p. n. „Lwowska 
szesnastka14. Składa sie on z 16-tu szko 
louych śpiewaków. Batutę dyrygenta 
objął młody, utalentowany muzyk. Jó­
zef' Kwiatkowski, znany iuż dawniej 
jako długoletni dyrygent „Chóru Aka­
demickiego".

Oryginalny ten zespół muzyczny roz 
począł swą działalność wczoraj o g. 
18-tea koncertem w  Radjo lw o w sk im
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P r z e d  p o łą c ze n ie m  polskich Związek Legionistów przy procy.
i ukraińskich socjalistów.

M o  podaje: Dnia 29 stycznia b. r. 
odbyła się we Lwowie konferencja U- 
kraińsbiej Socjaldemokratycznej Partji 
i Polskiej Pariji Socjalistycznej. W  kon 
ferencji wzięli udział członkowie Ceti- 
tadnego Komitetu USDP. oraz przed­
stawiciele miejscowej organizacji par­
tyjnej z całego kraju. Ze strony PPS. 
wzięli udział w  konferencji posłowie 
Niedziałkowski i 1 'użak z W arszawy, 
oraz członkowie okręgowego Komitetu 
PPS. ze Lwowa.

Konferencję zagaił dr. Lew Hankie- 
wicz. Referaty wygłosili poseł Niedzial 
kowski i W. Temnicki. W  czasie sie- 
dmiogodzinnych naradi poruszono ca­
ły szereg spraw , związanych z  wza- 
jemnemi stosunkami obu partyj i usta­
lono drogi, któreby usunęły dotych­
czasowe sprzeczności pod względem 
ideologicznym j organizacyjnym i któ 
ieby doprowadziły do porozumienia, 
oraz w spółpracy obu partyj. Poruszo­
no również spraw ę utworzenia jedne 
go frontu socjalistycznego w Polsce.

Dowiadujemy się, że w czasie kon­
ferencji zarysow ały się daleko idące 
sprzeczności między b. posłem Hausne 
rem a innymi członkami PPS. W ywo­
dy pos. Hausnera przyjęto z  niesma­
kiem, co znalazło swój w yraz w w y­
powiedzeniach innych członków PPS. 
W ystęp b. pos. Hausn°ra był całkowi 
cie cdosoomony.

Konferencja miała ustalić cały sze­
reg .zagadnień ideologicznych i organi 
zacyjnych, ale sfinalizowanie podsraw 
porozumienia i współpracy poruczono 
Centralnym Komitetom obu partyj. — 
Tyle „Diło“.

Ze swej strony dodamy, że wysiłki 
w kierunku zajęcia wspólnej platfor-, 
my przez P PS  i USDP, trw ają już b. 
dawno. Rozbijały się one jednak o 
partyKularne, względnie personalne in 
teresy PPS. w e Lwowie oraz pryn- 
cypialność stanowiska socjalistów u- 
kraiósltieh w  sprawach narodu ukram 
skiego. I na odcinku socjalistycznym 
zatem szczególnie wrażliwy obustron­
ny racjonalizm Małopolski był główną 
przeszkodą w dążeniu do porozumie­
nia.

Charakterystyczne jest przytem sta­
nowisko b. pos. Hausnera, jeżeli w ia­
domość ..Dila“ odpowiada prawdzie. 
Jak wiadomo b. pos. Rśusner prowa­
dził niedawno rozmowy z Witosem i 
miejscową endecją w sprawie ogło­

szenia jednolitego frontu, zwróconego 
przeciwko obozowi rządowemu. Zro­
zumiałą więc jest rzeczą, że łączenie 
się w  takim momencie z  ukraińskimi 
socjalistami jest mu nie na rękę.

Zarzad Okręgu Związku Legioni­
stów  w e Lwowie celem utrzymania 
żywej łączności; z oddziałami na pro­
wincji, postanowił urządzać Dermdycz 
ne objazdy tych oddziałów.

Dnia 29 stycznia bir. delegaci Okrę- 
l gu dokonali pierwszej takiej lusti acji 
5 w następujących miejscowościach: kol.

Zjazd działaczy społecznych
w Przeworsku.

W  oomiedzte tek, dnia 23 stycznia  
br. oabył się w  Przew orsku w  sali 
„G w iazdy11 bardzo liczny zjazd 
działaczy wiejskich, zw ołany przez 
Radę P ow iatow ą BBW R.

Do przeszło 120 m łodych w ło ­
ścian, reprezentujących prawie 
w szystk ie  m iejscow ości powiatu i 
w szystk ie  działy pracy społecznej 
wisi, przem ówił w  zagajeniu prezes 
p. Rosiński, poczem  bardzo serde­
cznie pow itał obecnych na sald go­
ści i p. starostę P etzelta, kier. przy­
sposobienia w ojskow ego por. Kosid 
skiego, prezesa P ow . 7wiiązfcu Mł. 
Ludowej p. imsp. P yża , reprezentan  
ta OTR. p. imż. Kałuckiego i obec­
nych posłów  Burdę, Sieradzkiego i 
■Wojtowicza.

Następnie przystąpiow  do w ygła  
ozami?, referatów: -„O ideologii Obo­
zu Państwowego*4 —  ref. poseł 
Burda; „Zadania administracji poli­
tycznej i sam orządowej na terenie 
powiatu i w s i“ —  ref. zast. starosty  
p. N ow osielski; „Zadania organaza- 
cyj gospodarczo - społecznych  
na wisi** —  ref. poseł Sieradzki i „O 
wiejskich organizacjach m łodzieżo­
wych** —  m ów ił poseł W ojtowicz.

R zeczow e i na w ysokim  poziomie 
utrzymane referaty w y w o ła ły  o ży ­
wioną dyskusję, w  której w szy scy  
m ów cy ośw iadczyli się  za bezpair- 
lyjnośoią organiizacyj społecznych  
w si i potępili szkodliw ą i demagogi­
czną działalność partyjn,ków.

W  dyskusji przem awiali pp.': se ­
kretarz Popow icz, Kulpa, Rut, Pu- 
ziewiicz Bronisław , Rogus, Kruk, 
por. Kosiński, Lechow icz, ińsp, P yż , 
Pfcńiążek Antoni i w ielu  innych.

W spólny obiad żołnierski i foto­
grafia zakończyły zjazd, pod każ­
dym w zględem  udały, a który na 
długo pozostanie w  pamięci uczest­
ników7, zagrzew ając ich do w ytężo ­
nej pracy społecznej na rozrzuco­
nych po pow iecie placówkach.

Tadeusz Kościuszko -- twórcą 
fortu amerykańskiego?

W edług wiadomości prasy am ery­
kańskiej ks. Delanis, amerykański ar­
cheolog i przyrodnik, rozpoczął nauko 
we badania nad fortem MMin, poło­
żonym w widłach rzek Delaware i 
Schuvikilil w Stanach Zjednoczonych, 
celem ustalenia, kto jest twórcą pla­
nów fortu I ich wykonawcą.

Spraw a ta  jest wśród historyków 
amerykańskich kwestją sporną a ślady 
w kronikach amerykańskich wskazują, 
że fort ten zbudował Kościuszko wkrót 
ce po przybyciu do Ameryk' i że byl 
to egzamin młodego a już sławnego 
inżyniera wojskowego. Egzamin ten 
wypadł znakomicie i stał się podstawą j 
zaufania, jakiem darzył Jerzy  .Wa- i 
szyngton naszego bohatera. J

S K Ł A D A J C I E  d a t k i  
NA GIMNAZJUM FC L S fC E  

  W BYTcMIU  .... .......

Jeszct c  jeden powód więcej .  . .  . .  * .
Współczesne i wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wiwerami. Asplriny daje rękojmią stale 
jednakowo dobrego wykonanie Prócz tego pobierane 
są z fabryki próby, które poddaje się badaniu co io  
—wałosd, v agkskutecznośd I dobrej tolerancji preparatu. 
Asnlrina f i  je tylko jędi 'D o  nabycia w aptekach.

T. Blicharski — w  Krośnie i Jedli­
czach, kol. Demozyńsiki, prezes Oddzk 
łu Lwowskiego — w  Siryiu, kol. dr. 
Falkiewicz — w Jarosławiu, koi. dr. 
J Rogowski —w Przemyślu, kol. dr. J. 
Szumski — w Stanisławowie, kok dr. 
13. Wojciechowski — prezes Okręgu— 
w Rzeszowie.

Delegaci byli obecni na zebraniach 
informacyjnych ogółu członków, gdzie 
wygłosili referaty polityczne i organi­
zacyjne, poczem na posiedzeniach Za­
rządów omawiano szczegółowo spra­
w y związkowe, a  w pierwszym rzę­
dzie spraw y Bratniej Pomoc: i bezro­
bocia.

Lustracja w ykazała, że legjoniści sta 
n o w ą  w poszczególnych ośrodkach 
zw arte  grupy ideowe, które nie zacie­
rając własnego oblicza, w rastają korze 
niami w  społeczeństwo i wywierają 
znaczny w pływ  na życie naszej dziel­
nicy, a zgodnie z tradycją dawnych 
lat tw orzą ścisłe zespoły koleżeńskie 
dla celów samopomocy moralnej ; ma 
terjalnej.

Problem działalności politycznej le­
gionistów nie zawsze jednakowo m ie 
zawsze zadowalająco został rozwią­
zany. O ile w  pracach kulturalnych, 
oświatowych, przysposobienia wojsko* 
wego i td. legjoniści przeważnie przo­
dują, o  tyle nie wszędzie nastąpiło do 
stateczne zgranie się z onoztm  BBWR, 
względnie z jego komórkami kierowni 
czerni. Pod tym względem należałoby 
oczekiwać w niektórych jeszcze środo 
wiskach większego zespolenia i  do 
przy wysiłkach obu stron. tj. zarowno 
Związku Legionistów, jak i Zarządów 
lokalnych BBWR. Pam iętać wszyscy 
muszą, że na czele obu organizacyj stoi 
czołow y legionista pik. Sławek I Że 
ostatni walny zjazd delegatów w  W ar 
szawie wyraźnie zalecił legionistom 
czynny udział w pracach BBWR.

W spółpraca ze Związkiem Strzelec­
kim jest zupełnie harmonijna, to samo 
dotyczy Związków b. Wojskowych.

Działalność Bratniej Pomocy rozwi­
ja się b. intensywnie. W  niektórych 
środowiskach bezrobocie wśród legjo 
nistów jest zlikwidowane, w  innych 
daje się jeszcze odczuwać, chcoiaż 
wszędzie problem ten przestał być pa 
lący. Najbliższy okres powinien przy­
nieść dalsze Dostępy na tem polu. 0 -  
czywlście przy likwidowaniu be z robc, 
cia w śród b. żołnierzy legionowych 
konieczna jest pomoc czynników admł 
lustracyjnych, samorządowych j spoie 
cznych. W  bardzo wielu miejscowo­
ściach pomoc ta istnieje. Trzeba jednak 
podkreślić jako curiosum fakt, że Ma­
gistrat w Rzeszowie, gdzie jest obec­
nie 18 bezrobotnych legjonistów, me 
zatrudnia a n i  j e d n e g o  pracownika 
b. legionisty.

Z  l e a t r u  I ł  i e i k  t e g o .

„Wieczór karnawałowy"
w io w . ritłosnirtów muzyki i bpery.

Udany w calem znaczeniu Wieczór 
Karnawałowy. Złożyły sae nań opera 

uczna ^uccunego p. t. „uianni 
Schicchi'1. opera komiczna Kreneka Pt. 
..Bokser ciężkiej wagi. albo chluba na- : 
f o u r  i Divertissement baletowe „No­
tę  wiedeńskie" z muzyka Jana Słraius 
:«i. Puccini przemówił w tonie zupeł­
ni. odmiennym, niż ten. który znamy 
ć i oski'* i „Mauame Butterily'*. N.e 
v*' tonie sentymentalnego, po włosku 
ńaiirtycznego i teatralnego liryzmu. 
?-ii* w tonie przepysznej groteski, trzy 

J  słuchaczy w napięciu od pier- ; 
vLc.i "do ostatniej chwili. Fabuła bia- j 
ha. jakkolwiek nieoozbawiona elemen 
^  żurowego komizmu, muzyka—istne 

-zieło techniki kompozytorskiej, ! 
Sc' nicznej i instrumentacyjńei. Zręcz- 
r;t L .o.rastow anie czynników komicz- 

ł -fi ; lirycznych, i odpowiadających 
Irn motywów równie Skontrastowa- 

w typie, oraz środków muzycz­
nych. wreszcie świetne tempo całości 

oto główne w alów  tej wesołej 4e- 1

dmoaktówki, które czynią zeń bodaj 
czy nie najlepszą rzecz Pucciniego. 
One też pozwalaja przeżywać ja jako 
dzieło naprawdę współczesne, pomi­
mo. że iei język muzyczny tkwi jesz­
cze silnie w tradycjach operowej mu­
zyki włoskiej XIX. wieku.

Zupełnie inaczej wygląda „współ­
czesność" drugiej jednoaktówki, towa­
rzyszącej dziełu Pucciniego, mianowi­
cie opery komicznej Kreneka. To 
współczesność bezkompromisowa, bez 
najmniejszego* stosunku do tradycyj, 
zarówno w  tekście, iak i w  muzyce, 
może inoche grubo podmalowana. ale 
sympatyczna już choćby z tego wzglę 
du, że żywa. a przytem  niepozbawio- 
na u Kreneka pewnego spojrzenia kry  
tycznego. Tekst tej opery komicznej 
nie jest ani bardziej, ani mniej w arto­
ściowy od tysiąca innych. Muzyka na­
tomiast jest świetnie zrobiona, miła, 
świeża, często nawet bardzo wyrafi­
nowana. W yrafinowanie to dotyczy 
orztodewszystkiem jej strony rytmicz­

nej. traktowanej po m istrzowsku w 
stylizacjach walca i jazzu.

DivertLsement baletowe do miuzyki 
Jana Straussa uważam za mniej uda­
ne. Wina to  w  pierwszym rzędzie je­
go choreografii, małe pomysłowej i 
nieco prymitywnej. Kilka zaledwie ge­
stów i figur, ustawicznie pow tarza­
nych baz względu na zmianę samej 
treści muzycznej, i co wieced — w sty­
lu swym  niezawsze do tej treści do­
stosowanych. nie zdoła zainteresować 
widza na czas dłuższy. Z tego wzglę­
du choreografie p. W ł. Karpackiego u- 
ważać można jedynie za miły w sw"im 
pietyzmie w y iaz  tradycyj epoki Stoaus 
sa i Lannera raczej, niż za w yraz tra­
dycyj baletu Diaghilewa. które u nas 
reprezentuje. W ykonanie baletu przez 
Pp. Dąbrowską. Górska. Kraisnowie- 
cką, Krusz elnicką, Marty,niakówną, 
Prystajkówną, Sarnicką, Wolańską, 
M ad ejsk iego , Tadziisławskiego, Zwo­
lińskiego or a,z corps. de ba llet, wspo­
magane udatną grą efektów św ie t­
nych, było sprawne i harmonijne.

Co się tyczy  strony wykonawczej 
spektaklu operowego zasługuje ona w 
całości na słowa najwyższej pochwa­
ły : w pierwszym rzędzie opera Pucci­
niego. ze swem świetnie wycyzelowa­
nym bogactwem środków dźwięk o- 
«i>ch Punkt ciężkości leży tu nietsle

w  partiach salowych, ile w zespołach 
wokalnych i w przyporządkowaniu 
tych zespołów partji orkiestramej. Tru­
dne to zadanie spełnione zostało w 
całei rozciągłości dzięki świetnemu ta­
lentowi organizatorskiemu i muzycz­
nemu dyr. Dołżyckiego. któyy stanął 
przy pulpicie dyrygenta, i dzieKi spra­
wnej. pomysłowej i w tempo kompo­
zytora utrafiajacej sztuce reżyserskiej 

1 AJ. Ułuchanowa. Z solistów na pierw- 
! szym planie stanęli p. Użejko. znako­

mity przedstawiciel partji tytułowej, 
oraz brrdzo pięknie śpiewaiaca p. So- 

: kół jako Lauretta, ponadto PP. H inglo 
równa, Halińska. Płoński. Popowiczó- 
wina, Zubik. Wroński. Romanowaki, 

i Syroczewski, Saroka, Lipczyński, Śnie 
| żek, Filipowicz

Udatne. choć niezawsze równie bez 
reszty przekonywujące, było i wyko­
nanie opery Kreneka pod batutą An­
toniego Rudnickiego. Orkiestra brzmią 
ła doskonale, tempo i rytmika tańców 
oddane były artystycznie, śpiewacy 
byli poprawni (pip. Użejko, Łazowska, 
Peter, Hinglerówna. Syroozewski, 
Karwicz. Zubik i Bykowski), choć kre­
acje ich miały przeważnie za mało 
lekkości.

Dr, Stefanii Lo&aczewstoc- - i o — 1



6 Nr. v . dnia 3 Utlego 7■?;&?.

lasmlci 1  dniu imienin Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.tswar rk

M. B. Gromnicznej 

iutro : Błażeja b. m.

Wschód stońca 7*17 
Zachód słońca 16 24

TEATR WIELKI.
Czwartek 2 II godz. 12 w  poi. „Jacuś 

Nieroba i jego przyjaciel".
Czwartek 2 II godz. 3 popoł ..Faust", 

ołoera.
Czwarte! 2 II godz. 7.30 „Zbójcy". 

Abom. 7.
Piątek 3 II godz. 7.30 „Zbójcy". Abon. 7. 
Sobota 4 II godz. 7.30 „Zbójcy ". Abon. 7. 
Niedziela 5 II godz. 3.15 popoł. „Orfeusz 

w piekle", opera.
Niedziela 5 II godz. 7.30 „Zbójcy". Ab. 7.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 2 I. godz. 3.30 „Magia". 'Ab 6. 
Czwartek 2 II godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Abon. 5.
Piątek 3 II godz. 7.30 „Jim i Jd'“. Ab. o. 
Sobota 4 II godz. 7.30 „Jim i JŁ11“. Ab. 5. 
Niedziela 5 11 godz. 3.30 „Rozkosz uczci­

wości", ostatni raz.
Niedziela 5 li godz. 7.30 „Jim i Jill". 

Abon. 5.

SALA COLOSSEUM.
Film: „No~ w Chicago", R ewja: „Awan­

tury Arabskie".

KINOTEATRY.
ADRIA: .P a rad a  miłości'*.
APOLLO: Janet Gaynor i Charles 

Farrell „Czar jej oczu",
ATLANTIC: „Bezdomni".
CASINO: „Czemp 
CHIMERA: „Gehenna kobiety", 
GRAŻYNA: .Dzielny wojak Szwejk1. 
KOPERNIK: Conrad Veidt we fiknie 

„Rasputin".
MARYSIEŃKA: Conrad Veidt we 

fiknie ..Rasputin".
OAZA: „Maż Swojej Ż ony“ oraz 

Rewja
PAŁACE: „10 proc. dla mnie" z

Lopkiem Krukowskim.
PAN: „C. k. komenda serc".
PASAŻ: „Na podniebnym szlaku". 
PROMIEŃ: „Haytang" oraz komedja 
RAJ: „Biały ślad".
STYLOWY: „W esoły porucznik"

oraz Rewja „W esoły świerszcz". 
ŚW IT: .Księżna Łowicka". 
UCIECHA: „Kapitan W halan" oraz 

„Rewja".  o-------
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYC7NE 

WE LWOWIE.
Piątek 3 lutego: Kwartet Sm yczków^.

(Odznaczony I-szą nagrodą Konkursu im. 
1- Piłsudskiego.) 227

— Koncert Oratoryjno-Synagogalny, pro­
dukcja pod względem artystycznym  i mu­
zycznym niezmiernie ciekawa i w artościo­
wa, odbędzie się we wtorek 7 b. m. w  sali 
Polskiego T owarzystwa M uzycznego. Pro­
gram wykona tenor bohaterski J. M Lr, 
nadkantoir z Hu-:wioveru. śpiewak europej­
skiej miary, który przed 3 laty odniósł na 
naszej estradzie olbrzymi sukces. P. Alter, 
lwowianin rodem, zdobyt sobie zagranicą 
jedno z pierwszych miejsc w  tej dziedzinie 
odtwórczej. Jest on również autorem ca­
łego szeregu pieśni synaeogalnych i ludo­
wych. Jako śpiewak wielkiej miary repre­
zentował w spólni* ze słynną śpiewaczką 
Rachelą Ermolnikow dział muzyki żydow ­
skiej na międzynarodowej w ystaw ie i 
festiwalu muzycznym w  Frankfurcie.

— Teatr Wielki. Dziś i w  dni następne 
arcydzieło dramatyczne Fryderyka Schil­
lera pt. „Zbójcy". Osiągnęło ono na naszej 
scenie ogromny sukces, zarówno z powo­
du nigdy niestarzejącej się idei, jak i rr o- 
ii«ne:itałnej inscenizacji oraz koncertowej ' 
gry w ykonawców . Prasa jednogłośnie p >d- 
kreślija wielki pietyzm w ystaw y i okre­
śliła inscenizację „Zbójców" jako wielki 
czyn artystyczny teatru. Abon. nr. 7.

— Poranek teatralny dla dzieci 1 m ło­
dzieży. Dziś (czwartek) 2 bm. o godz 12 
w poł. daje Teatr Wielki znakomita ko- 
medję dla dzieci i m łodzieży Pt. „Jacuś 
Nieroba i jego przyjaciel" pióra W. Raorła. 
Dowcipna treść, pogodny nastrój,_ swoj­
skie, staropolskie i ludowe pieśni i tańce, 
w szystko to składa się na piękną, suge­
stywną całość. Bilety od 40 er. do 3.50 zł.

— Teatr Rozmaitości. „Jim ! Jill". gra­
ny będzie przez c.ały tydzień do niedzieli 
włącznie po cenach najniższych, bo < d 60 
g  , do 3.50 zł. Grają, tańczą i r.pewają PP.
Bornacka (Jill), krzeirteń&id (Lm), Jaku- 
bińsika, Kipeniówna, Martini, Kordowski, 
Przystawiski. WiodcowskL WidlaL Zuitow-

Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Z gmachów rządowych’,, sam orządo­
wych i z domów prywatnych powie 
w a ją chorągwiie ' o  barwach! państwa. 
Wiele balkonów ozdobionych dywana­
mi i emblematami, na wozach tram wa 
jowych powiewają chorągiewki.

W  godzinach porannych odbyły się 
uroczyste nabożeństwa w  kościołach i 
świątyniach wszystkich wyznań na in­
tencję Dostojnego Solenizanta.

Nabożeństwo pontyfikaline w kate­
drze obrządku łacińskiego celebrował 
ks. b  skup dr. Lisowski w otoczeniu 
licznego kleru. W  presbiterjum zajęli 
'miejsca. p. woj. dr. Rożmiecki, ge... 
Rómmel, gen. Popovdcz, gen. Czurna, 
wi-cepi. S. A. Zubrzycki, p.rok. Dem- 
bicki, Senaty: Uniwersytetu, Politech­
niki, Asademjii weterynaryjnej i W. Sz.

ski. Tańce rod kierunkiem u. Brattówny. 
R eżyseria p. Radulskiego. Abon. nr. 5.

-— Dzisiejsza pópoludnlówka w Teatrze 
Rozmaitości. ,„Ma)gja“, ikonśedja fantasty­
czna K. G. Chester ton a, w  której znako­
mity autor wykazuje paradoksalność ra­
cjonalistycznej metody poznania i prze­
ciw staw ia jej światopogląd m istyczny, 
grama będzie dziś o godz. 3.3C popoł. Ceny 
biletów od 60 gr. do 3.50 zł. Abon. nr. 6.

B ilety do nabycia w  kasach Teatrów  
miejskich oraz w kasie Biura ABO, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), tel. 26—56.

— Gościnny w ysten Józefa Wolińskiego 
odbędzie się w  dniu dzisiejszym w  operze 
„Faust" Znakomity tenor Opery Filadel­
fijskiej śpiewać będzie tytułową paitję. 
Poza nim usłyszym y pp. Marję Sokół. Po- 
powiczówmę. Hinglcrównę, Płońskiego, U- 
żejkę i W asyla Tysiaka. Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje fakt. iż opera ta będzie 
grana w raz z  „Nocą Walpurgii" w  prze­
pięknych dekoracjach prof. Jarockiego. 
Przy pulpide Antoni Rudnicki. Ceny 
miejsc zniżone od 45 g.r.

— „Orfeusz w  piekle" jako przedstawie­
nie niedzielne. Niesłabnące powodzenie tej 
znakomitej opery komiczniej Offenbacha 
zmusiło Dyrekcje Opery dio ponownego, 
nieodwołalnie ostatniego przedstawienia 
„Orfeusza w piekle" w niedzielę 5 bm. o 
godz. 3.15 popoł. N iezw ykle tamie ceny 
miejsc od 45 gr. dio 3.50 zł., równające się 
cenie biletu kin-owego. dają możność w szy ­
stkim usłyszenia tej najpopularniejszej sztu 
ki sezonu, granej każdorazowo przy 
szczelnie wypełnionej widowni. Przed­
sprzedaż hilletów już się rozpoczęła.

—  VII-y Koncert Sym lonlczny. W dniu 
8 bm. odbędzie się w  saii Teatru W ielkie­
go VII-y Koncert Symfoniczny poć dyrek­
cją Adama D ołżyckiego. W śród bogatego
i interesującego progi amu Koncertu w y ­
różnia się „Błękitna rapsodia" Gershwma 
(pierwsze wykonaimu w  Polsce) symfonues 
ny utwór jazzow y. Part fortepianowy w y ­
kona W alter Landauer, znakomity pianista 
wiedeński.

—  Z Colosseum. W czorajsza premiera 
w  Coloseum spotkała się z niecodziennym  
aplauzem publiczności. N iebyw ały nastrój 
humo"i panował niepodzielnk na widow­
ni. Każdy numer programu był nagradzany 
silnemi oklask imi a w ykonaw cy zmuszeni 
do bisowań. Również film „Noc w Chica­
go" w yw arł ma licznie zebranej publiczno, 
ści silne wrażenie. Dziś początek o g. 3-ej.

 0------

— W Związku Akad. M łodzieży Zjedno­
czeniowej przy ul. Sobińskiego 7 odbędzie 
się w czwartek 2 lutego o godz. 19.30 od­
czyt mgr. Fella pt. „Kwestja żydow ska w | 
oświetleniu marksizmu". Goście mile wi- | 
dziani.

— Legioniści! W piątek 3 lutego o  godz. 
18-ej w  lokalu własnym przy ul. Zielonej 
1. 12 w ygłosi odczyt p. Julian Nowakow­
ski, członek Rady Spółdzielczej, pt. „Or­
ganizacja wspótdziciczości". O liczny u 
dział członków uprasza się.

—  W Katolickim Związku Polek (ul. Ru- 
tow skiego 13) w piątek 3 mtego o godz. 
17-tej w ygłosi oaczyt ks biskup dr. Fran­
ciszek Lisowski pt. .Ekonomia łask Bo­
żych". W stęp wolny. Goście mile widziani.
— Zarząd Oddziału Związku Legionistów  

Polskich zawiadamia sw ych członków i 
i sympatyków, że karty uczestnictwa na u- 

roczystość „Opłatka" można nabvć w  S e­
kretariacie Związku, ul. Zielona 12. w  go­
dzinach od 18—21 tylko do czwartku 2-go 
lutego b.r.

— Ze Związku Peowlaków, Okręg 
L w ów . W roku bieżącym odbędzie się 
pierwszy Peowlackl Opłatek w e Lwow ie 
dnia 5 luego br. w  sali Klubu T o v . Rady 
Grodzkiej BBW R przy p* Mariackim 1. 4 
(parter, Hotel Europejski). Początek o o- 
dziunie 12. W stęp ściśle za zaproszeniami.

W łonie Związku Peowiaków  Okręg 
l w ó w  zostaje utworzona Sekcja Pań. 
W szystkie byłe członkinie POW  uprasza 
się o zgłaszanie się w  lokalu Związku 
przy fl. W iśniowieckich L 4 w każdy Pia-

lak, prez. dr. Hamerski, prez Wiktor, 
wioepi. dr. Świgost, prez. Brzecki, 
prez. Moszofie, zast. kom. KocsEieh, 
prez. Jodko-Narkiewicz, dyrektor arch. 
Barwiński. dyrektor inż. Schubert, 
Rada grodzka BBWR. z pos. dr. St O- 
strowskim, st. gr. dr. Klimów? st. Eck- 
liardt, kom. poł. Kozjelewski, Związek 
Ziemian z hr. St. d a  denim, Związek 
obrońców Lwowa, Związek Legjon.- 
stów, Zw. ofic. rez„ Zw. ofic. w  st. sp. 
z gen. Jędrzejewskim, Związek strze­
lecki. Zw. inwalidów, Zw. podofic. rez. 
korporację i stów. w. in.

Na chórze pieśni kościelne odśpie­
wał chór kleryków. Honory wojskowe 
oddawała kompanja 19 pp.

Po nabożeństwie odśpiewano „Boże 
coś Polskę'*.

Kościół zapełniony by? publicznością 
' ze wszystkich sfer naszego rmiasia.

tek przez luty br. od godz 17— 18 (u ob. 
Dr. Gibowskiej).

— Kasyno i Kolo Lit. Art. oraz Koło 
Br,idge‘o\vc Pań urządza 2 lutego bridg.e— 
dancing. Dochód przeznaczony jest dla 
ociemniałych.

— Chrzęść Związek Pracowników Fry­
zjerskich w e Lwow ie urządza w ieczór ta­
neczny dnia 2 lutego w sali Sto-w. Kupców 
i M łodzieży Handl., ul. Halicka 19 I p. o 
godz. 21-ej.

— Tradycyjna zabawa polonistów, urzą­
dzona przez Kolo Polo.nnstów Stud. U.J.K., 
odbędzie się \y sobotę 4 stycznia o g. 21 
w sali T. S. L„ ui. Czarnieckiego 1, pod 
protektoratem dziekana W ydziału Huma­
nistycznego U. J. K. prof. dr. Kowalskie­
go o.faz pp. profesorów. W programie ko­
tylion i liczne niespodzianki.

— Zabawa karnawałowa Bratniej P o­
m ocy Studentów YY. S. H. Z, odbedzie się 
„• sobotę 4 lutego w  salach Ii-go Domu 
Techników, ul. Abrahamowiczów 14. P o­
czątek ó  godzinie 21.30. Strói w;izytovm. 
Orkiestra The Technic Jazz. — Do­
jazd bezpłatny aiuobusem (co 10 minut) 
od kic-szar Policji Państw, do Ii-go Do-niu 
Techników zapewnione od godz. 21.30— 
23.30.

— Reprezentacyjny wieczór karnawało­
w y Oddziału Związku Strzeleckiego Im. 
YV. Kędzierskiego odbędzie się w. sobotę 
4 stycznia w sali teatralnej Gimn. I na ul. 
Kubali. Bilet wstępu 2 zł.. Akademicki 1 
zi. W stęp ściśle za zaproszeniami.

— YYieczór karnawałowy podchorążych. 
Szkoła Podchorążych Rez. Piechoty, tego 
roku porasz pierw szy otwarta we Lwowie, 
urządza reprezentacyjny wieczór karnawa­
łow y  w  sobotę 11 lutego w  salach Kas- na 
oitcerakiego 40 p. p., ul. Św . Piotra (do­
jazd tramwajem ,3"). Początek o godz. 21. 
S*Tój w ieczorow y. D w ie orkiestry salono­
w e. Wstęp, ściśle za zaproszeniami 4 zł. 
akademicki 2 zł. Zaproszenia wydaje się 
od 3 lutego w  hallu Hotelu Krakowskiego 
od godz. 19—20.

—  Schronisko dla bezdomnych zwierząt 
w e L w ow ie, ul. Balonowa 9, zw raca się 
do dobrych surc z gorącą prośba o spro­
wadzane do Schroniska biednych zołąka- 
uych psów. które tam znajda sw ego pana,
lub oddane zostaną w  inne doore ręce.
W razie w ięc zaginięcia psa lub chęci na­
bycia psa należy zgłaszać się do Schro­
niska, ewent. w  l id z e  Ochrony Zwierząt, 
ul. Czarrwcskiegr 18 (gmach W oiewódz-

5 twa) w  godzinach od 18—20.
 o -  —

— Bruttowcy! Małopolski Związek Brut- 
tow ców  znajduje się obecnie PI. Mariacki 
6 —7, 1 p. I schody. 247

— Zamiast kwiatów dla śp. Jędrusia
Strońskiego na cele Och-onki „Jagódka", 
prowadzonej przez Zw. Pracy C byw. Ko­
biet na Persenkówce, składa Halina Soło- 
wijowa i Dr. W łodzimierz Moziołowski 
zl. 20.

 O------

— Dziwna nom łka. W  wczorajszym 
„Kurierze Lwowskim" -ukazała sie no- 
tatka, donosząca, że we wtorek wie­
czorem wybito szyby w lokału Legio­
nu Młodych. Wiadomość ta była obja­
wem trochę przed wczesne i „Schadan- 
freude"... Okazało sie. że to niepraw­
da. Szyby w  Legionie — jak były tak 
są. Trudno jednak zaprzeczyć, że za­
miar wybicia szyb istnidl ^ kolt uch 
zbliżonych do „Kuriera" i że Redakcja 
tegoż wiedziała o  nim.... Można się 
nawet domyśleć, skąd wyszła inicja­
tywa... W  osiatniiej chwili ..bohatero­
wie" zapewne stchórzyli w iło  jednak 
za późno, żeby wycofać y  i« ć  omość z

Wręczenie Krzyżów Zasługi.
Wojewoda lwowski dr. Rożmiecki w 

obecności naczelników wydziałów 
lwowskiego Urzęau Wojewódzkiego, 
w ręczył wczoraj odznaki złotego Krzy 
ża zasługi o. M. Kwaśniewskiemu, na­
czelnikowi wydziału administracyjne­
go, dr. R. Rlimowowi, star. grodzkie­
mu, oraz srebrny Krzyż zasługi p. I. 
Waignerowf kierownikowi wydziału po 
litycizno-spoleoznego i J. Cholcwczu- 
kowi, referendarzowi urzędu woje wód z 
kiego. W  ta ien iu  odznaczonych slow;1, 
podziękowania złożył p. Wojewodzie 
naczelnik Kwaśniewski.

Przygotowania Targów Wsch.
Jak już donosiliśmy, pomimo trudno­

ści finansowych prezydium m. Lwowa 
-zoecydowało' przeznaczyć 50.000 zl. na 
tegoroczne Targi Wschodnie, a kam­
panię przeprowadzić ma Izba przem y­
słowo-handlowa we Lwowie. Poza tą 
bardzo znaczną subwencją spodziewa­
ne są inne subwencje mniejsze.

W kołach gospodarczych panuje o- 
plnja, że czynniki .przeprowadzające
kampanie powinny dostosować sic do 
obecnych warunków gospodarczych i 
tegoroczne Targi Wschodnie powinny 
mieć charakter wielkiego jarm arku i 
bazaru dla zbytu tanich i najtańszych 
wyrobów krajowych zc szczegóinem 
uwzględnieniem wytwórczości terenów 
trzech województw połndniowo-wsdiOi 
dl ii cli.

Wobec tego, że Targi odbędą sie 
już w czerwcu, pozostaje do przygo­
towań okres cztero-micsieczny dia 
.zmontowania Targów Wschodnie!’., ja ■ 
ko centralnego wiosennego miejsca za­
kupów i przeglądu krajowej w ytw ór­
czości.

Bal Prasy.
W iad o m o ść ,  że na tegorocznym wielki;, 

Balu Prasy w  dniu 11 lutego nastąpi w y ­
bór Królowej Karnawału i Dremiowanie 
t rzech  najpiękniejszych toalet i kostiumów, 
wywełtata żyw e zainteresowanie w  kolach 
towarzyskich. Komitet otrzymuje w  lej 
sprawie nie u stawne zapytania nietylko ze 
Lwowa, ale i ,z rr«zmaitych innych tniasc. 
św ia d c zą ce  wymioymie o wrażeniu, jakie 
w iadom ość  ta wzbudził? wśród sfer t o w a ­
rzysk ich .  M nóstwo zgroszeń o poradę i 
i | f c n u a c i e  otrzymała i w  óaiszym ciągu 
otrzymuje couzjenwie Sekcja artystyczna 
Komitetu Balu Prasy.

Rozsyłka zaipriaszeń j'nż została ukończ r 
na. Rozesłano kilka tysięcy zaproszeń. 
Wobec tego, że zapewne .wiele zaproszeń 
z powodu mylnych lub niedokładnych 
adresów nie dcezło do rąk adresatów — 
a mówi-ą o  tein hczne zw roty zaproszeń 
przez pocztę — Komitet uprasza o zgia- 

zanic się z reklamacjami do Tow arzystwa 
Dztemidkarzy Polskich w e Lwowie, ul^Su- 
kola 4.

uicznan: sprawcy wybili szyby w  re­
dakcji „Kuriera"... Maże to ci. k tó rzy  
mieli polecone ogołocić z szvb loka! 
Legjonu, pomylili sie w  adresie i zro­
bili lo z lokalem „Kuriera"?..

— Uroczystość dekoracji bohater­
skich żołnierzy walk o niepodległość
1863/4 r. Krzyżem pamiątkowym o- 
kazji 70-tej rocznicy powstania s t y c z ­
niowego odbędzie się w czwartek, dn. 
2 bm. o god z . l l - t e j  w sałacli U a n k -  
zonowego Kasyna Oficerskiego przy 
uh Jabłonowskich. Aktu .dckorac;i do­
kona prezes komitetu obchodu 7L’-ic.i 
rocznicy powstania gen. Bolesław Po­
powicz, dowódca OK, VI.

— Z Akademickie] Ligi Polsko-Ru­
muńskiej. V/ dniu. 27, stycznia br. od­
był sie pierwszy z  cyklu odczytów, 
U“ząriizonvch staraniem Akad. Ligi Pol­
sko-Rumuńskiej pl. „Rola Rumunów 
w walce o niepodległość Polski". OJ- 
czyit izasizczyoili swoją obecność ki gen. 
tonsul królestwa Ruimunji Jerzy kra­
jan uallin, ikurator ALP-R. prof. Kon­
stan ty  Chyliński, .przedstawiciele List 
Polsko - Rumuńskie* starszego s;x;ic- 
czeńshwa, oraz. lieznie zebrana mlo- 
dtzież akademicka i szkół średnicli mia­
sta Lwowa. Prelegent kol. W ładyH aw 
Stadndik zobraizowaj w  sposól w yczer­
pujący historię w spółpracy polsko-,ru­
muńskiej w walkach o niepodległość 
naszej Ojczyizny.

— Ze Związku podoficerów rez. W
druku. Dziwne tylko, że „Kurier Lwo­
wski" zapomniał zanotować że wła­
śnie w e w.(Kxrek i to wieczorem, jacyś Związku podoEcer* w rezerwy R. P.

2
lutego
1933

H. Z., p:ez. D-rojanowski, prez. dr. Po-



Nr. z 'dnia 3 lutego 1933. 7

Katastrofa kolejowa na stacji 
Bileze-W okea.

Na linii Bwów—Stryj nastąpiła wczo 
rai katastrofa kolejowa. Podczas w ja­
zdu pociągu osobowego nr. 1712 na 
stację Bilczt—Wolica, wskutek złego 
przełożenia zwrotnicy wykoleiły się 
trzy ostatnie wagony. Z pośiód jadą­
cych 5 osób odniosło obrażenia. W a­
gony kolejowe zostały lekko uszko­
dzone. Na miejsce katastrofy wyje­
chała komisja kolejowa ze Stryja oraz 
komisarz Kordys, kierownik wydziału 
śledczego ze Stryja. Pociąg z powodu 
tego wypadku doznał opóźnienia 160 
minut.

Z E K R A N U .

10 proc. dla m nie.
Realizator Juljusz Gardan, produkcja 

Le^-Film (kino Pałace).
Na łamach jednego z  pism w arszaw ­

skich szereg osobistości z  świata sztu­
ki wypowiedział., się w sprawie naj­
lepszego filmu sezonu. I o  dziwo! P ra ­
wie w szyscy uczestnicy wstrzymali 
się od zabrania głosu w sprawie firnu 
Dolskiego. Smutne świadectwo niskie­
go pozk mu kultury kina polskiego, 
wiecznie niepełnej i żadnej. Jak jednak 
zachować sie. gdy film polski stacza 
się niżej poziomu kultury i dobrego 
smaku? Czy w ystarczy milczenie ? 
Raczej należałoby głośno krzyczeć! Z 
oburzeni? i pasji!

Gardan uchodził zawsze za dużego 
talentu realizatora; dowodem: „Kropka 
nad i“, „Policmajster Tagiejew**, „Uro­
da życia“, „Serce na ulicy*'. Filmy je­
go, jedyne wówczas z polskich, szły 
na ekrany zagraniczne. Ale „10 proc. 
dla mnie" naw et w kraju wstyd poka­
zywać. Bo cały  humor tej „komedii 
muzycznej1* obraca się wokół ubikacji 
„00“} scenek pijackich i kultu trywial­
nej brzydoty i pokraczności typów. 
Punktem kulminacyjnym ferworu te. 
kumedji jest ordynarna „polka w sza- 
iiiku“. Czy naprawdę noża chamstwem 
nijacką czkawką i kłującą w oczy brzy 
dotą niema już w Polsce humoru? Dla­
czego reakcją na naszą komedię filmo­
wą musi być stale fizyczny niesmak?

DWl.

Złodz eje w przebraniu 
studentów.

W czoraj rano do mieszkania Jana 
Sommera i Aleksandra Moszyńskiego 
(Lewandówka), zameldowanych jako 
„studeci praw “, przybyła policja i 
Drzeprowadziła rewizję. Okazało się, 
że owi obaj lokatorzy to nie studenci, 
ale znani złodzieje: W ładysław  Mar­
kowski i M ieczysław Symczyszyn, 
którzy posiadali tylko fałszywe legi­
tymacje akademickie z podrobioną pie 
częoią Wydziału praw a U. J. K. i pod 
pisem prof. Bulandy (który jest profe­
sorem W ydziału humanistycznego). 
Obaj fałszywi studenci mieszkali na 
Lewandówce razem z swemi kochan­
kami: Heską i Litwmowną i razem 
urządzali w ypraw y złodziejskie. W mic 
szkaniu ich podczas rewizji znaleziono 
wiele przedmiotów pochodzących z kra 
dzieży.

we Lwowie odbył się onegdaj trady­
cyjny Opłatek, który zgromadził prze­
szło 250 osób, członków I zaproszo­
nych gości. U roczystość Opłatka za­
szczycili swoją obecnością: pp- gen. 
Popowicz Bolesław, imieniem p. woje- 

ody l ia c z .  Krzywoszyński, imieniem 
t. prezydenta miasta radca Mazurkie­
wicz, imieniem p. prezesa Sądu aDela- 
eyjnego dr. Mazurkiewicz, prez. Wik­
tor Stefan, prezes M oszom Dominik, 
Płk. Jachimow.cz, płk. Ltpiarz, płk. 
(uczyński, mjr. Sleppcki i wielu innych. 
Po Opłatku odbyła się zabaw a towa- 
zyska, która przeciągnęła się do bia- 
ego rana, pozostawiając no sobie oar- 
lzo mile wspomnienia.

Z życia harcerstwa.
W  styczniu odbyła się konferencja 

Opiekunek harcerskich drużyn szkol­
nych, zw ołana przez Lwowską Kom. 
Chorągwi Harcerek, w porozumieniu z 
Kuratorium Lwowskiem. Konferencję 
zaszczycili swoją, obecnością przedsta- 
w.ickl Kuratorium p. ,nacz. KoestheŁ, 
w izytatorka p. dr. Napadjewicz, przed­
stawiciel Zarządu Oddz. iw. Z. M. P. 
ip. dr. Boratyński, przedistawicćlka 
Okręg. Urzędu PW , i WF. p. W asi­
lewska. Obradom przewodniczyła ins­
pektorka harcerstw a w Ministerstwie 
WR i OP. dluia Marja Wocalcwska. 
W program obrad wchodziły spraw o­
zdania opiekunek drużyn żeńskich 
szkól średnich, pokazowo zbiórki P u ­
zyny i gromady zuchów, oraz odpo­
wiednie referaty dyskusyjne. Duże za­
interesowanie wzbudził referat dh. dr. 
Ew y Maleczyńskiej na tem at: „Psy­
chika dzisiejszej młodzieży*1; referat p.< 
Wocalewsktoj: .o r oli opiekunek i o h o r  
cerskieh kursach nauczycielskich, spra­
wozdanie z VII. Światowej Konferen­
cji ,Sk,autek na Buczu (Śląsk —ł sier­
pień 19,32), zlożonesn przez dli. .T. Mę- 
karską.

Za b ó js tw o .
W czoraj w  nocy postrzelony został 

z karabinu Hryć Zając ze wsi Wycliop 
nia przez Senia Wychopnia. Zbrodni 
dokonano na tle erotycznem. Sprawca 
zamachu został przytrzym any przez 
w ładze bezpieczeństwa w raz z narzę­
dziem zbrodni.

Ach! J o k  m n ie  g ło w a  bo li!
N ie  na leży je d n a k  rozpaczać. Jakże  
szczęśliw ym  je s t le n , kto  ma Toga! 
w  dom u. Przezorna Pant Domu kupuje  
sta le  tab le tk i Toga l, g dyż w ie  d o b rze , 
że  ten ś ro d ek  je s t d la  n ie j, m ęża I 
dz iec i po trzeb n y . .Tak w ia d o m o  Togal 
z a p o b ie g a  nagrom adzaniu  s ie iw a s u  
m o c zo w e g o  i d la te g o te ż  tab le tk i Togal 
leczę n e u ra lg ję , b ó le  n e rw o w e  i 
g io w > , reum atyzm , g ry p ę  i p rz e z ię b ie ­
nia. N ies zk o d liw e  d la  serca, żo łąd k a  i 

Innych o rganów . S p róou jc ie  i p rze ­
ko najc ie  s ię sami. D a nabycia  

w e  w szystkich aptekach.
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Pamiętaj to stawo:

R ozw iązanie w ład z  ZUPU.
w Warszawie.

OKRES ZASIŁKÓW SKRÓCONY DO 6-ciu MIESIĘCY. — ZALEGLE ZA­
SIŁKI WYPŁACONE BĘDĄ W NAJBLIŻSZYCH DNIACH

Minister Opieki Społecznej, dr. Ste­
fan Hubctoi, zarządził w dmu 31 sty­
cznia br. rozwiązanie władz Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w  W arszawie, a mi ano-w cle 
tymczasowej komisji zarządzającej i 
tymczasowej komisji rentowej. Komis a 
rzem rządowym ZUPU w  W arszawie 
mianowany został dyrektor departa­
mentu Opieki Społecznej, ,p. Boiestaw 
Nakoniecanikoff, dotychczasowy prze­
wodniczący tymczasowej komisji za­
rządzającej ZUP U.

* * *
Minister Ofnieki Społecznej zatwier­

dził wniosek komisarza rządowego 
ZUPU w W arszawie w sprawie skre 
ślenia paragrafu 47 statutu tego Zakła­

du, skutkiem czego okres zasiłków? di a 
bezrobotnych pracowników umysło­
wy cli sprowadzony zostaje do okresu, 
przewidzianego w rozporządzeniu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 li­
stopada 1927 r. o ubezpieczeniu praco- 
wmków umysłowych, tj. do 6-ciu mie­
sięcy.

Jednocześnie Minister Opieki Społe­
cznej zatwierdził wniosek ZUPU w 
W arszawie w sprawie udzielenia iłzia 
łowi ubezpieczenia na wypadek braku 
pracy pożyczki z działu ubezpieczenia 
emerytalnego. W związku z t-ein w 
dniach najbliższych wypłacone zosta­
ną bezrobotnym pracownikom umysło­
wym zaległe świadc,zenia za grudzień.

Kasy Chorych rozpoczęły wypłatę
zaległych zasiłków,

W dniu wczorajszym nowy dyrek­
tor lwowskiego ZUPU. p. Bieniewskt 
objął urzędowanie i odbył dłuższą kun 
ferencję z komisarzem rządowym, p 
dr. Stesłowicizem i członkami dyrcu- 
cji.

W czoraj wszystkie Kasy Chorych 
rozpoczęły już wypłatę zasiłków z a ­
ległych tj. wypłacają resztę zasiłku za 
grudzień ub. r. i 25 proc. zasiłku jako 
izahcizkę za styczeń br.

W ypłata tych należności zostanie u- 
kończona w dniach najbliższych. Rów­
nocześnie władze lwowskiego ZUPU. 
poczyniły starania celem uruchomienia 
dalszych kredytów  na wypłatę Teszty 
należności tj. 75 proc. za styczeń. W

tej chwili stan faktyczny tej wypłaty 
przedstawia skf-w sposób następujący: 
Władze lwowskiego ZUPU. zwróciły 
się do Ministerstwa Pracy o rozsze­
rzenie tzw. procentu bezpieczeństwa z 
60 na 70 procent. Tb znaczy, ż*e do 
wysokości 70 proc. — ieżclj zgodzi się 
Ministerstwo Pracy — ZUPU. zacią­
gnie pożyczkę zabezpieczoną w po­
wyższych 70 proc. na zaległych wpły­
wa'*' z wkładek. Kwotą, którą ZUPU. 
Zamierza uzyskać z tegodiźródła wy­
nosi około 250 tys zł. Jeżeli Minister--, 
stw o Pracy wyrtfflf zgodę na powyż­
szą operację kredytową — wypłata 
reszty zasiłku rozpocznie się w bardzo 
krótkim czasie.

Oficer zastrzelony w pociągu.
W pociągu osobowym Lwów—Prze­

myśl, opuszczającym perony Dworca 
Głównego o północy, rozegrała się 
wczoraj ponura tragedja. Gdy pociąg 

jfa& M żk  do Zimnej Wody. w jednym

z przedziałów II klasy rozległ się huk 
strzału. Bezpośrednio potem hamulec i 
bezpieczeństwa w strzym ał nagle po­
ciąg. Służba kolejowa podbiegła do 
wagonu1, skad rozles? się s tr/ą ). Tu

ujrzano leżącego bez życia w prze­
dziale młodego porucznika lotnictwa. 
Obok mego stał jakiś mężczyzna >z re­
wolwerem w dłoni. Na liczne zapyta­
nia odrzekł tylko, że to on zastrzelił 
oficera.

Ponieważ zastrzelony już nie żyt 
pociąg ruszył do Zirnne.j Wody. Tu 
zwłoki oficera -złożono w poczekalni, 
zabójcę zaś aresztowano. Opowiedział 
on przebieg całego tragicznego za.jśc;a.

Nazywa się. on Włodzimierz Tcodoi 
Jodnoróg, zabity zaś oficer (porucznik 
6 pułku lotniczego) Kazimierz Smoliń­
ski. Obaj byli przyjaciółmi. Poprzedzi 
jący wypadek wieczór spędził ob? 
w jednym lokalu rozrywkowym Lwo­
wa. Gdy obaj już byli mocno podchmie 
leni, powzięli plan wspólnego samo­
bójstwa. Napisali zaraz wspólny itsr 
do krewnych i do władz, J a k o  powód 
samobójstwa podając zniechęcenie do 
życia. Następnie około północy udali 
się na Dworzec Główny i wyjechał; 
pociągiem przemyskim, ponieważ po­
stanowili odebrać sobie życie za mia­
stem. Gdy zbliżali się do Zimnej W o­
dy, — w myśl powziętego planu Je- 
dnoróg pierwszy strzelił do Smoliń­
skiego, kładąc!' go trupem na miejscu 
Następnie chciał sam zastrzelić siebie, 
rewolwer się jednak zaciął i nie w y­
padł. W tedy Jednoróg oprzytomniał i 
ocknął się z szału. Hamulcem bezpie­
czeństwa zatrzymał pociąg i sani od­
dal się w ręce policji.

O tragicznym wypadku zawiadomił 
władze lwowskie komendant posterun 
ku w Zimnej Wodzie. Wczoraj rano 
na miejsce zjechał referent bczp.. Ko­
mendy placu, kpt. Roliiłski i komen­
dant powiatowy P. P. kom. Koncs. Za 
raz wszczęto śledztwo w sprawie 
śmierci oficera. W kieszeni jegc kurtki 
mundurowej znaleziono list pdżcgna> 
ny. o którym mówił Jednoróg.

Z komitetu odnowienia 
ołtarza Wita Stworzą.

Komitet odnowienia ołtarza Wita 
Stwosza w ko.ic.ele Mariackim w Kra 
Rowie ogłosił sprawozdanie, z którego 
.wynika, że koszta restauracji i utrw a­
lenia ołtarza wyniosły zl. 33.520, P ra­
ce restauracyjne, kfóremi kierował: 
prof. Rutkowski z W arszaw y i Juljati 
Makarewicz z Krakowa, doprowadzi­
ły  do odsłonięcia pierwotnego kolory 
tu ołtarza.
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. ‘ ■f i i  B & C Z N O S C !
Zagadnieniem, które rzeczywistość 

wysunęła na czoło spraw  związanych 
z  bezpieczeństwem kraju, jest koniecz 
u ość Przygotowania-społeczeństwa do 
obrony granic państwa na wypadek 
wojny. Czyż wiele dowodzić, na temat 
aktualności tego zagadnienia?

W ystarczy przyjrzeć sie na zimno 
powojennej Europie, by stwierdzić 
przykra rzeczywistość — zasłaniana 
coorawda pieikncmi i wiele mówiące- 
mi frazesami na tem at powszechnego 
rozbrojenia.

Nie sięgajmy wzrokiem daleko, lecz 
ku naszemu sąsiadowi z zachodu — 
spójrzmy ku Niemcom. Przvoominaja 
one w rzący krater wulkanu, który la­
da chwila może wyrzucić z siebie ni­
szcząca lawę. Duch odwetu buty  ger­
mańskiej — w zrasta z dnia na dzień, 
nietylko w miljonowyoh organizacjach 
miliiarystycznych, ale w śród całego 
niemal społeczeństwa ziejącego szcze­
gólną nienawiścią do Polski.

Niemcy pra siła do rewanżu, co w  ję 
zyku dyplomatów zwie sie „rewizja 
granic". Apetyt na nasze Pomorze 
szczególnie — prowadzi Niemcy do 
straszliwego ryzyka zburzenia wszy­
stkiego oo zbudowała kultura i wielkie 
ludzkie Duchy. Same pogrążone w 
anarchii w odmęt walk społecznych, 
rewolucyjnych dąża do zarażenia całej 
Europy jadem wojny. T raktaty czy pa 
kty  w pojęciu dzisiejszych Niemiec, 
to nic nieznaczące świstki, które spala 
powoli kuźnia ich straszliwej wojennej 
psychozy! W iec czuwać musimy z bro 
nia u nogi — 1 to na dwóch froutaoh, 
szczególnie teraz, gdy wyniku anar­
chii panoszącej sie w Niemczech. — dio 
w ładzy doszedł wódz najskrajniej­
szych nacjonalistów, reprezentujący 
milionowe polakożercze masv ludno­
ści. rozporządzający milionowym za­
stępem uzbrojonych szturmowców, 
przerastającym kilkakrotnie ich „pofao 
.iową" armie. — Te dwa fronty: to za­
chód i wschód. W rzący kocioł niemie­
cki, może lada dzień wybuchnąć. Na 
chwile te czeka Krem l by rozwinąć 
swoje sztandary. Bo czyż trak ta ty  o 
nieagresji mogą naprawdę stanowić 

_ zaporę dla imperializmu sowieckiego?
Polski nikt nie śmie posadzić o ja­

kieś zakusy, czy  imperializm. My zaj­
mujemy pozycje wyczekująca, utrzy­
mujemy front samoobrony. Lecz tu 
warto się zastanowić i zapytać: czy 
na tym froncie jesteśmy w szyscy? 
Nie! Tylko część społeczeństwa i . to  
ta część dla której dobro państw a i 
nienaruszalność jego granic, jest pra­
wem naczelne®. Ta najlepsza część 
społeczności zdolna do obrony pań­
stw a i poświęceń dla jego dobra grupu 
je sie w Związku Strzeleckim — posia 
dającym swa piękna tradycje, i chlub­
nie zapisane karty  historyczne odro­
dzonej Rzeczypospolitej. Tu grupują 
się i maszerują pięknoduchy — strzel­
cy — jak ich nazwał jeden z poważ­
nych publicystów Jan Ściibor.

Po  miastach dużych, miasteczkach i 
zapadłych wioskach w re system aty­
czna, n.ekrzykl.wa .reklamą — praca 
młodych i starych co z mundurem sza 
rym strzeleckim przejęli świetlana tra 
ciycję, „Związku walki czynnej" jego 
Twórcy i P ierwszego Komendanta 
Związku Strzeleckiego. — przekuw a­
jąc ja na hartowna stal serc gorących 
miłością Ojczyzny — i bagnetów, mo­
cno w garści dzierżonych ku Jej obro­
nie.

W  setki tysięcy liczą sie maszerują­
ce oddziały Strzelca. Widok dziar­
skich. jedna idea przejętych zastępów, 
napawa nas otucha, że jesteśm y iedć 
nak przygotowani do odparcia wszel­
kich zamachów ostrzem bagnetów na­

szej armii i strzelców, — żołmerzy- 
obywateli. — na całość naszych ziem.

Stan dzisiejszy, dążenia rewizjoni­
styczne Niemiec i sytuacja scharakte­
ryzow ana u wstępni, wymagaja — po- 
prostu nakazują nam — organizowa­
nie i przysposobieni© coraz więcej o- 
bywateli gotowych do obrony granic,

Nie tysiące, lecz miliony, umiejących 
dobrze strzelać i w ładać bagnetem 
dla obrony państwa — musimy 
obywateli! Jest to dla nas najwyższy 
nakaz powagi chwili. Bo czyż trzeba 
ażeby dopiero huk arm at skierowa­

nych ku naszym zagrodom wyprowa­
dził resztę obojętnych z marazmu? 
Przykładem  i przestroga niech będzie 
1920 r.

Pamiętajmy, że w tedy bedziemy za 
żyw ać pokoju, kiedy z bronią u nogi 
wszyscy czuwać będziemy u naszych 
granic! Bo jeśli nasi wrogowie depczą 
pisane traktaty  pokojowe, to  my P o­
lacy stwórzm y własne żywe. Paragra 
fami. kfór e respekt 11 nich wzbudzić 
muszą — niech' będą drużyny Strzel­
ca. a zawołaniem wszystkich: Na 
Baczność!

Kronika Okręgu VI.
ZBARAŻ. T owarzystwo Przyjaciół Zwią­

zku Strzeleckiego, Obrazem nastrojów' 
zbarazkśch jest wspaniały rozwój Towa­
rzystwa. Przyjaciół Z\v. Strz, Niecałą dwu­
letnią działalność zamknęło' ono jak na sto­
sunki m ałomiasteczkowe dość pokaźnym  
wynikiem materialnym, zbierając wśród 
członków swoich blisko 500 z ł. na potrze­
by Strzelca, szczególnie ma. pokrycie czę­
ściow o kosztów  sprawienia instrumentów 
orkiestralnycb. W ciężkich terminach płat­
niczych, kiedy Związek Strzelecki „boka­
mi robił", szukając pomocy w obec groź­
nych terminówek wekslowych, T owarzy­
stw o Przyjaciół Strzelca pod przewodni­
ctwem ob. dyr. Mazura śpieszyło natych­
miast z pioniądzmi..

Do medąwtna jeszcze należało do 'tow a­
rzystw a Przyjaciół' Zw. Strz. pięćdziesię­
ciu blisko członków. W  ostatnim miesiącu 
po wata era zebraniu i wyborach nowych  
dokonany cl; w  grudniu r. ub.. ma apel pre- 
zydjutn Towarzystwa wpisało sic. ua listę 
now ych czjoitków przeszło 100 — tak, ze 
razem T ow arzystw o liczy obecnie prze­
szło  150 członków.

Idea przyjaźni Strzeleckiej znalazła za­
tem w  Zbarażu prawdziwie •serdeczną 
glebę...

TARNOPOL, Reprezentacyjny W ieczór 
Strzelecki, piod .protektoratem p- wojewo­
dy tarnopolskiego. M oszyńskiego i p. gen. 
bryg. Dowoyino -  Sołłoliubu odbędzie się 
w  Tarnopolu w  dniu 11 lutego, w salach 
Kasyna Cżamtecmcrwego.

TARNOPOL. Pow iatow y Zjazd D elega­
tów . pow iatow y Zarzad Zw. Strz. zwołuje 
na dzień 4 lutego b. r„ o godz. 9 ratto 
Walny Ziaipd Delegatów Związku Strze­
leckiego pow, tarnopolskiego, który odbę­
dzie. się w  Magistracie m. Tarnopola..

PODMJCHALE. p o w . Kałusz. Z żyd a  
dodzlatu- Dnia 15 stycznia b. r. Związek 
Strzelecki wspólnie z  T. S. L. urządził 
..Opłatek", który również zaszczycił sw ą  
obecnością łrs. prałat Paw łow ski. W iele  
gości' przybyło z  Kałusza, ponadto ludność 
miejscową, polska i ruska. Po przemówie­
niu iks. Paw łow skiego i ref. Wycfa. Obyw. 
Olewicza, w szyscy  zasiedli do suto zasta­
wionych stołów  i dziel di' się opłatkiem.

Wieczorem miejscowy Zw. Strz. odegra! 
obraz: ,J3ellcentską Świętą Noc". M. Dęb­
na. reżyserow any przez ref. W ycb. Obyw. 
J oporę. Przygryw ała własna orkiestra 
zachęcając do ochoczej zabawy tanecznej.

OSTRÓW k. Sokala. Z życia oddziału.
Istniejący tu oddział Zw, Strz. stara się 
ogarnąć ideą strzelecką cała tutejsza lud­
ność, lecz praca jego usilna napotyka czę ­
sto- na WTOgą agitację niechętnych Strzel­
cowi żyw iołów . Nu szczęście, przeszkody 
stawiane rozrostowi idei strzeleckiej syste­
matycznie przez w ytrw ałą i celow ą pracę 
są usuwane.

Kliką ludzi — w archołów  społeczmych 
w tut. miejscowości, tak bardzo tu na kre­
sach szkodliwych ' zajmiemy się osobno 
w przyszłości.

Tut. zespół amatorski Zw. Strz- odegrał 
przy dużym nakładzie pracy „Jasełka"- pod 
reżyserią ob. Wł. Kossowskiego, kier. 
szkoły, lecz j to pozbawione jakichkolwiek 
odcieni społeczno—,p<rfitycsnych‘* w idow i­
sko, nie mogło się odbyć bez zgrzytów  
wywołanych przez tych co zwykli łowić 
ryby w  mętnej wodzie.

Bardzo wydatnie współpracuje ze Strzel­
cem grono nauczycielskie tut. szkoły  
powszechnej, które urządziło dla oddziału 
..Opłatek", który zaszczycili swem  przy­
byciem starosta powiatowy p. Sarnecki 
z zastępcą p Bauerem, oraz prof. p. Sta- 
reeki i insp. oln. p. Duri.ng ze. Sokala.

ROZDÓL u/Dn. „Opłatek", Dnia A stycz­
nia b. r. tut. oddział Związku strzeleckie­
go urządzi! tradycyjny „Opłatek".

W  gustownie przystrojonej sali Urzędu 
gminnego, zasiedli do stołu członkowie od­
działu i zaproszeni, goście, w śród których 
zauważyliśmy ob. J. Dutkiewicza, zarządcę 
dóbr br. I.a.nckorrmsfciego, p j  Skrzyń­
skiego. burmistrza miasta i p. St. Neheba. 
kierownika miejscowej szkoły.

Do zebranych przemówił prezes 'oddzia­
łu ob. dr. Kazimierz .Pole&jczoJc, nawiązu­
jąc do tradycji zw yczajów  kolędowych, 
które zachowuje i propaguje Związek 
Strzelecki

P o skromne i kolacji odśpiewano szereg  
kolęd przez zebranych przy pięknie ozdo­
bieniem drzewku,

ŻYDACZÓW. Odznaczenie. Dnia 24 
stycznia b. r. odbyło s5ę (Posiedzenie Pow. 
Kornit. P , W. i W. F. w  Żydaczowie, pod­
czas którego starosta powiat, p. Rusiński 
udekorował członka Komitetu ob. Tadeu­
sza Dus-zniaka srebrnym Krzyżem Zasługi, 
nadanymi przez Pana Prezesa Rady Mini­
strów za pracę położoną na polu pożar­
nictwa, polskiego od . chwili powstania 
Państw a polskiego.

Rohatyn przoduje w krzewieniu 
sportu narciarskiego.

Dnia 12"stycznia b. r. zapoczątkowa 
ny został przy Powiatowej Komendzie 
P. W . i W . F. w  Rohatynie dwutygod­
niowy kurs narciarski dla członków, 
podległych orga jiizacyj P . W . t W. F. 
Strzelca. Hufców P. W . i Harcerstw a. 
P ierw szy tydzień poświęcony był do­
mowemu wyrobowi nart. przy czet n u- 
czestnjcy -kursu doszli do znacznej w  
tej dziedzinie perfekcji. Tydzień drugi 
pracy obejmował kurs jazdy na nar­
tach. Kurs trw ał codziennie od godz. 
8—12 t»xzad południem, oraz od 14—16 
po południu. W  połowie tygodnia od­
byto dalsza, bo- 20 km. wycieczkę na 
nartach, która jaiko sprawdzian dotych 
czasowej pracy  dała pomyślne rezul­
taty.

Całością prac kierował sprężyście 
i sprawnie tutejszy komendant P . W. 
i W . F. kot. Laskowski Kazimierz.

Kurs jazdy na nartach prowadził czło­
nek P. Z. N. pfof. tut. gimn. państw. 
Daszkiewicz Bolesław przy wydatnej 
współpracy sierżantów Chilaryka i 
Naskręta, Kurs ukończyło z .pomyśl­
nym wynikiem 30 junaków w tem 13 
uczniów tut. girnn, Kurs obok swego 
znaczenia wyszkoleniowego, miał też 
i doniosłe znaczenie propagandowe, 
obudził bowiem wśród starszych i mło 
dych powszechne zamiłowanie dla te­
go tak szlachetnego sportu.

Pomyślne rezultaty, osiągnięte Przez 
ten kurs należy przypisać pełnej odda 
nia i samozaparcia sie Dracv kot. Las­
kowskiego.

RADJO. |
Audycja strzelecka w rozgłośni lwowskiej, j

Piątek, dnia 3 lutego b. r., godz. 17*25— j 
17'35 komunikaty i pogadanka, 1

Z życia Okręgu X.
ULANÓW n/Sanem, powiał Nisko. 

W styczniow a rocznicę. W 70-ta rocznice 
Powstania Styczniow ego tut. oddział 
strzelecki za inicjatywą prezesa ob. M, Ru- 
mika. uczcił pamięć żołnierzy - powstań­
ców z 1863 roku. bardzo podniośle.

Dnia 21 h. m. odbyło sie uroczyste na­
bożeństwo żałobne, odprawione, przez ks. 
kanonika A. Partykiewicza, na. którem by­
li obecni zaproszeni przedstawiciele władz 
państwowych, radni miasta., grono naucz, 
wraz z dziatwą szkolna, ochotnicza straż 
pożarna ,oraz przedstawiciele organizacji 
społeczno „ ośw iatowych. Dnia. tego, wie- 
c-zorem oddziały męski i żeński Strzelca 
z komendantem A. Jawor czakiem na. cze­
le urządziły pochód po ulicach miasta 
z lamptonami i pochodniami, przy śpiewie 
pieśni patriotycznych.

Dnia 22 b. m. po sumie od/była się uro­
czysta Akademia w  przepełnionej ludnością 
sali Sokoła., w  czasie której miejscowa 
orkiestra odegrała w ieniec pieśni patrio­
tycznych, chór szkolny odśpiewał w iązan­
kę pieśni z roku 1S63, Ref, wych. obyw ai. 
ob, J. Czarny w ygłosił dłuzsze i w yczer­
pujące przemówi omie, n a wiązują c do walk 
legionowych z lat 1914— 1917. — Po Aka­
demii odbyt się  imponujący pochód o a  gro­
by pow stańców  z roku 1S63, spoczywają­
cych na tut cmentarzu, w  którym oddzia­
ły  Strzelca, dziatwa szkolna, och ot n. straż 
pożarna. S. M. P„ członkowie Rady mia­
sta. przedstawiciele w ładz państwowych  
oraz rzesze miejscowego społeczeństwa  
w zięły  udział. Na grobach złozomo wieńce 
od dziatwy szkolnej, oddziałów strzelec­
kich. samorządu i Rady miejskiej. Ochom 
sm aży pozarnei i S M. P.

P o złożeniu w ieńców  na p ięau  grobach 
żołnierzy - powstańców, przy pomniku 
zbiorowym bezimiennych bohaterów, pod 
którym spoczywa około trzydziestu po­
w stańców . w yg łosił przemówienie prezes 
oddz. oh. M. Kurnik. Podczas odśpiewania 
hymnu narodowego oddział Strzelca mę­
skiego oddał sa lw ę honorowa i sprezemn- 
w ał broń, oddając honory poległym  żoł­
nierzom -  powstańcom. W ieczorem tego 
dnia., w- św ietlicy strzeleckiej męskiej od­
było się ząikończenie tej nnoczyst.ości po­
gadanka o walkach oddziałów party­
zanckich w  r. 1863. urozmaicana śpie­
wami.

Inicjatywa i urządzenie tej wspaniałej 
uroczystości' należała w yłącznie do tutej­
szego Strzelca.

TURKA n'Str. Ruch organizacyjny. W r. 
1919 założono tu pierwszy oddział Związku 
Strzeleckiego w  Turce n/Str- O be antę Zw. 
Strzel, w  pow. t.urezariskim liczy 16 oddz. 
męskich i 1 żeński. Posiada 11 świetlic. 
3 boiska, 3 biblioteki, 1 orkiestrę; 6 Kół 
teatral., 2 sportowych. Praca Zw.. Strzel, 
w powiecie pogłębia się w e  wszystkich  
prowadzonych przez organizację kierun­
kach. Niezależni© od w ychow am i obyw a­
telskiego przy.sipos ohieaiia 'Wojskowego
liczni strzelcy zdobywają odznaki strzele­
ckie. jjaristwtowe, odznaki sportowe, biorą 
udział w  kursach i obozach.- a korzysta >ąc 
z  górskiego terenu z zamiłowaniem upra­
wiają narciarstwo.

Skutkiem działalnościi organizacji w  p o  
w iecie wzrasta, uświadomienie państwowe 
wśród ruszczonej do niedawna ludności. 
Pracą Zw. Strzel w  pow iecie kieruje pre­
zes dr. Doboszyński i komendant ob. Pn!- 
narowjez-

LtSKO. Otwarcie św ietlicy i w ybór za ­
rządu. W  niedzielę, dnia 22 stycznia odłr. - 
ło się  w  Lesku uroczyste otwarcie św ie­
tlicy Strzelecko -  Legionowej, przyczepi 
został w ygłoszony odczyt o  Powstania  
StyćzsMowem przez p. Macha, kierownika 
szkoły.

Przemawiali ks. prlobaszcz Orlowisiki Mi, 
kołaj. starosta dr. Gąsiorowski i burmistrz 
dr. Kober.

Nadto tegoż darda odbyły się w ybory no­
w ego Zarządu Strzelca, Prezesem  w ybra­
no jednogłośnie naczelnika Sądu ob. Józe- 
ta Piotrowicza, poza tym wybrani: sekre­
tarzem: ob. imż. Mousson Zygmunt. ska.,*i- 
mkiem -ob. Dziedzkdd Franciszek, refr.re i* 
tera obyw . w ychów , ob. Trzciński Michał, 
referent person, ob. Łuczyński Micha 1. 
członkami zarządu ob- ob.: taż. Caenciaia 
Eryk. Hóffncr Jam, Nowosiedecki Klenie:: u 
imż. Kowalski. ■ Karol. Komisja reuizyjn:; 
ob, oto.: Daniec Emil. Dwarzaczek Stefa.:, 
Skubieja Jan — zastępcy: Byrka Jan. Kraj. 
carek Jan. Delegatami ua. Ziazd O kr.: Da­
niec Emil, Tiumpus Eugeniusz. Piotrowski 
Kazimierz, inż. Kowalski Karol

ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO.

Na podstawie § -J5 statutu oraz uchwał j 
Zarządu Powiatu Z. S. zwołujemy nu dzień 
4 lutego b. r. (sobota) do Przemyślan do 
sali Tym. Wydziału Pow iatow ego na c >  
dzanę 10 min. 30, Zwyczajny Pow iai.ou. y 
Ziazd D elegatów  Związku Strzeleckiego.
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Z ŻYCIA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

F O R T E L E .
Artykuł niniejszy został nam mde- 

slańy przez jednego z uczestników 
ostatniego Walnego Zebrania Br. Pom. 
Stud. Polit. Lw. Naświetlone ezęściio- 
\vo w nim bolącm r akademickiego ży ­
cia samopomocowego, zwracają szcze­
gólną uwagg zwłaszcza dziś, kiedy ze 
strony kompeten.tjmćh czynników przed 
sięw zięto środki. zmierzające do- 
gruntownego uzdrowienia stosunków na 
W yższych Uczelniach. — Red.

 o-----

M O T T O  Zagłoba spuścił drabinę,
z la z ł z  góry i w yszedłszy z  chUwa
na majaan, rzeki; „W olnym jest...“

Na walnem zebraniu Tow. Bratniej 
Pomocy Studentów Polit. Lwowskiej 
z cinia 25 stycznia 1933 r., jeden z mów­
ców długo się rozwodził nad „niekolfc- 
żetiskiem poruszaniem w prasie spraw 
u i:ademiekiah“. W czepku się urodził. 
Nie utonął bowiem w  powodzi cedzo­
nych przez siebie słów, niespokojne 
zaś  bałwany wybitnie mu sprzy­
jały.

Ale żart na stronę. Uważany prasę 
za jedyny sposób wypowiedzenia się. 
Bowiem na naszych' zebraniach królu­
ją wszechwładnie fortele, 'nie te z Sien­
kiewicza, tylko te z Bratniaka. Wła­
śnie o tem chcę pogadać. Bez para- 
waników, bez zasłonek. Jeżeli ktoś tak 
czyni, że nie potrzebuje się wstydzić 
— firanki są zbędne; jeżeli uczuw a. 
wstyd przy wspominaniu o pewnych 
sprawach, — tem lepiej. Wyjdzie to na 
dobre i jemu i, co ważniejsza, akade­
mickiemu życiu.

Jednym z niezwykle niesmacznych 
forteli była minuta ciszy, „ku czci 
ś. p. Kolegów, którzy zginęli „w wal­
ce o ideały“, kolegów Wacławskiego 
i Grotkowsklego".

Czy wolno się zapytać w  walce o 
jakie ideały zginął ś. p. kolega Grot- 
k-owski?

Tym razem opozycja była licznie 
reprezentowana. A więc wniosek: usu­
nąć Legion Młodych. Bez żadnego po­
wodu. poprostu za to, że jest opozy­
cją. Przytem  automatycznie zaliczono 
do Legionu Młodych każdego, kto 
śmiał nie krzyczeć: lioch Narodowa 
Demokracja i jej niestrudzony bojow­
nik — W ydział Bratniej Pomocy! Na 
szczęścte wniosek nie był głosowany.

Opozycja była liczna. Poszczególni 
jej mówcy stawiali konkretne za-
rzutv.

I oto chcę tutaj porównać dwa ze­
brania —  przedostatnie i ostatnie. Oba 
prowadzone przez tych samych ludzi.

Na przedostatniem oskarżał W y­
dział, oskarżonym był Sąd Honorowy 
i Polubowny Stud. Politechniki. Oska­
rżano go o jgloszerże w prasie dwóch 
odezw „mogących zaszkodzić akade­
mickiemu życiu".

Przytaczam  jedną z trzech głów- ’ 
nych poustaw oskarżania:

„Sąd H. i P . Stud. Polit. Lw., jako 
instytucja stojąca na straży honoru i 
godności społeczeństwa akademickie-./ 
go, potępia skandaliczne zajścia; które 
miały miejsce na całym szeregu osta­
tnich wieców. Sąd H. i P. uważa, że 
coraz częściej Powtarzające się wy­
padki na wiecach akademickich bicia 
kolegów, napadania w kilku r.a jedne­
go, kolidują jawnie z kodeksem hono­
rowym  i obnażają poziom etyczny i 
ophię młodzieży akademickiej wobec 
szerokiego ogółu.

Sąd H. i P- uważa, że postępowa­
nie podobne nadaje się do wykluczenia 
sprawców tych zajść ze społeczność, 
akademickiej.

Sąd H. i P. apeiuje do przedstawi­
cieli Wydziału ló w . Bratniej Pomocy, 
iako biorących bezpośredni udział 

przewodnictwie wieców akade­
mickich, aby na przyszłość do czynów 
Podobnych nie dopuszczali, a nazwiska 
Winnych podobnych zajść podawali do 
Wiadomości orokuratorowi Sądu Ho-  
Porowego i Polubownego.

Urzeczenie powyższo Sąd H. i P. 
Postanawia podać do wiadomości jak 
Najszerszemu ogółowi".

.Di ug? odezwa potępiała zajścia z li­
stopada-1931- r,

Trzecią innego rodzaju podstawą te­
goż oskarżenia była udzielona kol. 
Szybalskiemu, ówczesnemu przewod­
niczącemu Tow. Br. Pom., nagan:, za 
niestawienie się przed Sądem na dwu­
krotne wezwanie.

Tb były główne podstawy oskarże­
nia. Szereg mówców odpowiednio je 
naświetlał. W ydział nie omi-eszkat 
użyć swej najcięższej, naładowanej 
kłamstwem, kolubryny w postaci prze­
mówienia Kowalskiego. Potem pada 
wniosek o przerwanie dyskusji. P re­
zydium' dopuszcza do głosowania tego 
wniosku. Oskarżonym nie dane prawa 
ostatniego słowa. Sąd zostaje obalony 
bez możności bronienia się. Na tem sa­
mem zebraniu zostaje obrany nowy 
skład Sądu, który w  następstwie cofa 
naganę, udzieloną kol. Szybalskiemu. 
W ten sposób została przekreślona nie 
zależność Sądu. Poza tem stworzy! s ę 
precedens do niestawiania się 'przed 
Sądem.

A teraz ostanie zebranie. Zarzuty 
były skierowane przeciwko Wy działo-, 
wi... W ydział zostawił scb:e oslaute 
słowo. Przytem  suskie nie ograniczał 
an. do dziesięciu, ani do pięciu minut, 
co stopu.owo uchwalono vv stosunku dp 
innych mówców. Co chwila przewod­
niczący przeryw ał stronie, wysuwają­
cej zarzuty, podchwytując słowa i od­
powiednio je naświetlając. Jednemu 
z mówców odebrał nawet głos, bo mu. 
się przemówienie' poprostu nie podo­
bało, Natomiast tolerował ordynarne 
wystąpienie Kowalskiego.

Pio m ętnych wywodach Wydziału 
już nikt nie mógł zabrać głosu, przed 
uchwaleniem absolutorium. Co więcej, 
gdy jeden z kolegów złożył oświad­
czenie, ze tłumaczenie się Wydziału 
uważa za niedostateczne, postawiono 
wniosek o nieprzyjęci; do wiadomości 
tego oświadczenia. Wniosek został 
przegłosowany i oświadczenia nie 
przyjęto. Mówiono przytem, że to 
oświadczenie jest nieprzyzwoite. 
„Chcieliśmy kolegom pokazać, jak ele­
gancko można prowadzić zebranie" — 
oświadczył w końcu kolega sekretarz..

A tymczasem w sposób „przyzwól-, 
ty" okrągły tysiączek gdzieś zaginął. 
Podjęto dziesięć tysięcy, zakąiążkoWa- 
no dziewięć. Gdzie się podziała ta 
sumka?

Mozę ten tysiąc ma coś wspólnego 
z dożywianiem niefortunnych więźniów, 
z brygidek, wsadzonych Łam za burdy 
uliczne. Jeidien z tych entuzjastów dzię­
kował przecie podczas zebrania W y­
działowi.. Wolno mi snuć p-zypuszcze-: 
nia, skono nie zostaliśmy poi-nionno- 
wan„ w którym Kierunku powędrowa­
ła na spacer ta zauważona cząstka pu­
blicznego grosza.

I jeszcze jedno. Kilku obrońców za­
atakowanego W ydziału mówiło z pa­
tosem, że zadaniem Wydziału jest me­
ty Itoo dbanie. o spraw y materialne ko­
legów, ale także o  podnoszenie ich du­
cha. Że W ydział specjalnie dba o  tę 
stronę. Prawdopodobnie mieli na myśli 
ohydne zniesławianie podczas wiecu 
z dnia- T-go grudnia szanowanych 
pow szechne ludzi nauki, z lego jedy­
nie powodu, że nawoływali do uspo­
kojenia rozpasąne umysły młodzieży 
w podpisanej przez, siebie odezwie.

Należy się dziwić, że takie fortele 
mają wzięcie. To nie są fortele Zagło­
by. Jego bowiem fortele wyprowadzi­
ły go z gnoju na świat to słonecznego 
dnia.

Czesław Leśniewski,
stud. Polit. Lw.

Międzynar. łoi alpejsKi. Z Wiednia
donosi PAT: Aeroklub austriacki or- '
ganizuje w dniach 16 i 21 maja br. pier 
wszy międzynarodowy lot alpejski, 
który składa się z dwu części, lotu 
gwiaździstego do Wiednia i trzydnio­
w ego lotu nad Alpami.

ZE SPORTU.

Pogoń na mistrzostwach Polski
w Krynicy.

(Od naszego specjalnie wysianego sprawozdawcy).

Krynica, 31 stycznia.
• Po szeregu przygotowań i zwalniać, 

zawodników, znalazła się wreszcie 
dziś drużyna hokejowa Pogoni ze 
swym kierownikiem p .. Zaleskim — i 
w tow arzystw ie 6 kibiców, w liczbie 
których znajdują się • zna li piłkarze 
Matjas i Jeżewski — w  Krynicy ocze­
kiwana -przez ' Komisarza rozgrywek 
PZHLhu p. - Czaplickiego i a  Sachsa.

Jazda pociągiem dała się wszystkim 
dobrze we znaki — do Tarnowa w 
pospiesznym było b , . wygodnie, zare­
zerwowane 3 przedziały umożliwiały 
Cawei odpowiednio wygodne spanie, 

,a le  czasie tym nikt o  spaniu nie 
myślał, a jeżeli i  przypadkiem znalazł 
się taki zdrajca, który chciał się od­
dać w objęcia Morfeusza, został na­
tychmiast ukarany kawałami, aranżo 
wanemirnaprę-a-ce przeważnie przez... 

■Wacka Kuchara.
Tak jest ten od dwudziestu kiluu lat 

czynny sportowiec .d,ziś także pełen 
życia, humoru i z równym zapałem, 
jak przed laty, emocjonuje się swoją 
Pogonią.

Podróż do Tarnowa w  pociągu oso­
bowym była bardzo uciążliwa — miejsc 
rezerwowanych i me było i część za­
wodników musiała od i-szej w n-ocy 
do w pół do ósmej rano przepędzić w 
korytarzu. Około 7-me.i rano podszedł 
do Innie Matjas 1 z miną filozofa, o  
rzekił: „Łatwo to się, proszę pana. be­
szta nas W recenzjach, że gramy słabo 
i przegrywam y na Wyjazdach — teraz 
to pan s,am się przekonał, jak 'można 
dobrze grać po 'takiej podróży".

Be,zwątpienia dużo w tem racji.
Efekt jazdy pociągiem byt taki, żc 

w chwili kiedy piszę te słowa w pen­
sjonacie „Iwo-nka", gdzie całe I-sze 
piętro okupuje Pogoń, słychać jedynie 
potężne chrapania

Po południu dntżyna nasza tremo-- 
wiała—  przedstawiają się dobrze, spe­
cjalnie ruszali się dużo ''Zimmer i Sa- 
biński, natomiast staniej wypadł Stwo­
rzeń s ki, Hemerling także jeszcze nie­
zupełnie przyszedł do formy po osta­
tniej kontuzji na meczu z  Cracoyią.

W  czasie treningu przypatryw ała 
się Pogoni znaczna Mość widizów. P rzy 
padfkiem znalazłem się .w tedy kolo 
grupy Ogniska z Wilna, która z  pro-f. 
Weyssenhofem na czele żywe- oma­
wiała Poganiaczy. Chociaż to  nieła­
dnie, jednaik podsłuchałem niektóre u- 
rywki z  ich roizinoyy i oto: „W acek" 
jeszcze gira i nie opuszcza ani jednego 
meczu — to sportowiec, jakiego dru­
giego nie znajdzie", albo „Ten Sabin-, 
ski pierwsza klasa, a Zimmer — on 
poprostu siedzą kiedj się przebija". 
Gdzieindziej znowu słyszaLm : „Szko­
da, że nic zobaczymy Sokołowskiego'’ 
albo „Jak Czarni wygrali z Pogonią 
4:2?“

O Czarnych dużo mówią — wogóle 
dla Lwowa mają respekt i liczą się z 
Pogpmą bardzo poważnie.

W  grupie swej będzie ir-iała Pogoń 
ciężką przeprawę z AZS. (W arszawa? 
i mistrzem Krakowa.

W grupie Il-giej Legja przypuszczal­
nie będzie miała trudną sprawę z 
AZS-em poznańskim, o  którym dużo 
meWia, zwłaszcza , o ich ataku W ar­
miński — Zieliński —. Ludwiczak.

Jutro .gra Pogoń z AZS-em; podobno,, 
w  A2S-.e nic będą grali z powodu 
kontuzji':' Adamowski, Kowalski i Ku«-' 
lej.

Pozatem odbyła się dziś jeszcze kon ■ 
■ferenejia kierowników drużyn, na któ­
rej omawiano sprawę programu roz- 
grywek, Zamieszanie do pewnego sto­
pnia,- wprow adzi1 Kraków, gdzie jesz­
cze niema mistrza. Rozstrzygnięcie na 
stąpi dziś wieczor em na meczu KTH— 
Cracoyia, ewentualnie w  -razie klęs-kr 
Cracovią—Sokół.

Kymstj-a sędiziów jest niezupełnie 
wyraźną — jest ich w Krynicy zale­
dwie 4-ch pp. prof. Weyssenhof, Cza­
praki, Sachs i Wanek Kuchair.

Pręf. . Wcyssenho-f sędziować nie 
chce Lnie, .będzie, Wacek jako zawo­
dnik będzie, prowadził tylko nieliczne 
mecze,- zostają więc jedynie Dp. Sachs 
i Czaplicki, obaj z W arszawy.

Narazie nie wiemy jak sprawa ta 
zostanie załatwioną i zastrzegamy sie 
przed; 'czynieniem jakichkolwiek- zarzu­
tów* pp,.Sachsowi czy Czaplickiemu, a 
ograniczymy się jedynie do uwagi, że 
nie jest wskazanem, ażeby gros me­
czów .sędzi-owato' dwóch panów z 
W arszaw y,’ t.embardziej, że dwie dru­
żyny warszawskie biorą udział w  tu r- . 

] nie.ju.
W  -Krynicy dziś odwilż, lód miękki-— 

może n a  jutro pdpfawi się. L.

Kronika sportow a.
LISTY Z KRYNICY.

.z z,a\Yodów hokejowvxli o mistrzostwo 
Poils-ki, będziemy codziennie umi-eiszczać.

KOMUNIKAT SEKCJI NARCIARSKIEJ 
POGONI.

Sekcja narciarska LKS Pogoń zawiada­
mia członków i niestowarzyszoinych, że 
w dniu kuego urządza zawody o odzna­
kę o spiawn-ość PZN. Zgłoszenia przyj­
muje: sekretariat Sekcji, ul. JRutowsk-iego 
1, 23, we wtcrelc, ,|rode i piątek między 
godz. U —19. Term :i zamknięcia zgłoszeń  
i wpłacenie wpisowego w  kwocie 1.50 zl. 
upływa", z dniem 4’ lutego br. do godz. 19. 
Badanie lekarskie odbędzie się w  lokalu 
Klubu LKS Pbgoń : w  sobotę 4 lutego br. 
między godz. 19—20. Losowanie numerów 
w tymże lokalu w  sobotę o godz. 20. Start 
do -zawodów odbędzie się w- nfedzielę 5 
lutego b.r. o godz. 10.30 pod Barem na 
Pohulance, gdzie zostaną rozdane numery.

Nie wszędzie na świeoie jest tak ide 
almae jak  u mas.: Mały przyikładzik po­
świadczy. żeśmy postępem wyprze­
dzili znacznie kraje, o wielowiekowej 
kulturze. Z Pekinu donoszą, że akade­
mikom-; uniwersytetu pekińskiego za­
broniono — pou groźba snroy tych kar 
— wstępu na sa le . przeznaczone dla 
ucza-cej sie młodzieży żeńskiej.-Studen 

•ci obojej płci beda mtogM-^e ^spotykać 
wyłącznie w  jednej z sal na ten ceł 
prizęzmaczoniej przez kanceiarię uniwer 
sytecka. Imn-e spotkania. zp-atały bez- 
w zględnie zakazane. W  odpowiedzi na 
to  studentki założyły protest, a  stu­
denci celem poparcia protestu, koleża­
nek, i  ozpoczęli hałaśliwa demonstra­
cje w objętych zakazem ubikacjach 
uniwersytetu. Niewzruszony jednak se 
kretarz urnwersyt-etu przerw ał ten 
ruch „imigracyjny". ustawiajac przed 
drzwiami prowadzacemi do skrzydła 
gmachu, przeznaczonego dla uczących

się k o b ie t — żołnierzy w  pełnym, bo­
jowymi rynsztunku.

Na takie ..dictum" studentki musiały 
kapitulować, zażądały natomiast usu­
nięcia sił: zbrojnych; argumentując swe 
żaidamiO.'-tem, że brak uzbrojonej w ar­
ty  mrzed dzielnicą studentów płci brzyd 
kiei świadczy o „szczególnej" apiece 
odnośnie do studentek — przez co zo­
stały ■ naruszone zasady demokratycz­
ne fnstotucji uniwersyteckiej, gdzie PO 
winno górować rówjiO'UpraW'nieinie 
między mężczyzna a kobieta. p o>za 
tem — twierdzą wojownicze student­
ki chińskie, ustawieni żołnierze czynią 
wrażenie, że kobiety studiujące* na 
uniwersytecie pekińskim sa poddane 
ścisłej komt-roli. W krótce — oświadcza 
ją — studentki — trzeba będzie posta­
wić nowych wartowników, by dnzono 
wali stróżów moralności, celem um­
knięcia zatargu na tle obyczajowym l 
zasad współczesnego wychowania.
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Program
Czwartek. 2 lutego

Lwów. (381). Godz. 10: Nabożeństwo 
z Krakowa, 11*45: Przerwa. 11'58: S yp ia ł 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. Doczytanie programu na 
dzień bieżący. 12*10: Urz. kom. Państw. 
Insty Meteor. 1215: Poranek sym fonicz. 
ny z Filharmonii Warsz, w  wyk. orkiestry 
filharmnnicz. pod dyr. Bronisława W olf- 
stala i Marja Dońska (fortepian). W przer­
wie Poranku trans, z W arszaw y. „Życie 
we wszechświecie" w ygł. dr. Jan Gadom­
ski. 11: „Izby rolnicze" w ygł. inż. Zdzi­
sław Krzyżewski z W arszawy. 14*20: Mu- 
zytra z W arszawy. T4'40: Trans, z War­
szaw y. „Prosięta zamorki w chlewach" 
w ygł. p. Marja Karczewska. 15‘60: 
Muzyka z W arszaw y. 16: a) Pro­
gram dla m łodzieży: „Wydra" wyjątek
z pamiętników Jana Chryzostoma Pask i, 
w  por. cioci Ady; b) Trans, z W arszawy. 
Opowiadanie Wandy W oytowicz-Grabiń- 
skiej, „Pawełek i dzwonki". 16‘25: Trans­
misja z kuścioła św . Elżbiety w e Lwowie, 
koncertu organowego w wyk. prof. W o­
źnego. 16‘45: lrans. z W arszawy. „Nerwy 
a kryzys gospodarczy" wygi, dr. Gustaw  
Bychowski. 17: Koncert solistów. Henryk 
Bohm. Zona Szafranowa, Marja Dcnrowol- 
ska, akomp. p. T. Seredyński. 1755: Od­
czytanie programu na dzień następny. 18: 
Kolędy w wyk. chóru kościnoła św . 
Elżbiety. 18‘20: Muzyka lekka z restaura­
cji „Cristal". W przerwie: Lwowskie „Sil- 
va Rerum". 1S‘55: „Nasz kapitan", św ią­
teczną gawęda marynarska, p. Stanisława 
Jarka i Tadeusza Maciejki. 19*10: kozm ai- 
tośoi. 19‘25: Trans, z W arszawy. Słucho­
wisko Ooetla: „Samuel Zborowski". 19‘55: 
Trans, z W arszawy. Omówienie koncertu 
europejskiego. 20‘05: Przerwa. 20*10:
Trans, z Kopenhagi. Koncert europejski 
duński, w  w yk. sy mfonicznej orkiestry ra­
diowej 22T5: Wiadomości sportowe. 22*25: 
Muzyka taneczna z W arszawy. 22155: Ko­
munikaty. 23—24: Muzyka taneczna z War­
szawy.

Płatek. 3 lutego.
Lwów . (381). Godz. 11 ‘40: Codzienny

Przegląd Prasy Polskiej. 1T50: KomunlKat 
Meteor. Gł. Wojsk. Sta. Meteor. 11*58, S y-

r a d j o w y .
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
hejnał z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
1210: Muzyka z płyt gramofonowych,
12*30: Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 
12*35: XIV. koncert szkolny z Filharmonii 
Warsz. W programie muzyka rosyjska. 
14— 15*10: Przerwa. 15*10: Urz. komunikat 
Państw. Instyt Eksport. 15*15: Komuńkat 
gospodarczy. 15*25: Lwowski Kącik L. O. 
P. P. 15*35: Odczyt z Warszaw^ 15*50: 
Muzyka z płyt i „S-ilva Rerum". 16*40: 
„Wrażenia z pobytu w Angin" wygł. dr. 
Henryk W ereszycki. 17: Koncert orkiestry 
Filharmonii łódzkiej pod dyr. Seweryna 
Pietruszki. W przerwie: Komunikat VI.
Okr. Z w. Strzeleckiego (Lwów). 17*55: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Muzyka lekka z dancingu „Adria"
z W arszawy. W przerwie Komunikat Lw. 
Okr. Zw. Narciarskiego. 18*50: Trans, z 
Krakowa. Komunikat dla narciarzy. 19: 
„O zbójcach Schńlera", w ygł. dr. Zdzisław  
Zygulski. 19*15- Rozmaitości. 19*30: Trans, 
z W arszawy. Felieton: „W szystko to już 
było...**, w ygł. p. J. Waśniev ski. 19*15: 
Prasow y Dziennik Raajowy. 20: Pogadan­
ka muzyczna. 20*15: Koncert symfoniczny 
z Filharmonii Warsz. w  wyk. orkiestry 
filharm. pod dyr. Grzegorz* Fitelberga 
W przerwie: Felieton literacki: „Szlakiem 
powieści polskiej". D. c. koncertu symf 
z W arszawy. 22*40: Wiadomości sportowe. 
22*45: Dud. do Pras. Dziennika Radiowego. 
22*50: Przerwa. 22*55: Komunikaty. 23— 
23*30: Retransmisja ze stacyj zagranicz.

Notowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PłENIEŻNA.

Lwów, 1 lutego 1933.
Dolar zł. 8.92.
W obrotach międzybankowych płacono 

zi :  N. Jurk 8.92—8.92*50, Londyn 30.25— 
30.35, Zurych 172.65- 172.85, Pragę 26.40— 
26.48, Berlin 212—212.40, Paryż 34.80—  
34.92, Holandia 358.75—359.25. Tendencja 
niejednolita.

Na Giełdzie akcyjnej bez tranzakcji. Żą­
dano za Chodorów 87, chciano płacić 86

zł. Akcje Chybie taksowano zł. 15 (z ku­
ponem 4-złotowym ). Usposobienie w ycza- 
kujące

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów , 1 lutego 1933.

franzakćje w  pszenicy, życie i jęczmie­
niu. Ceny wszystkich artykułów utrzyma 
□e. Usposobienie spokojne.'

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszavra, 1 lutego (G).

D ew izy  (trnnzakcje):
Belgja 124*15, Holandia 359. Londyn 

30*35. Nowy Jork 8*924, Nowy Jork — 
kabel 8*928. Paryż- 34*85. Szwajcaria 
172*60. Obroty mniej niż średnie. Ten­
dencja niejednolita. Banknoty dolaro­
we w  obrotach pozagiełdowych 8*92 
Rubel zloty 4*68 i pól do 4‘70. Dewiza 
na Berlin w obrotach międzybanko­
wych 212‘2C, Marki niemieckie bankno 
ty  w obrotach prywatnych 212*15.

Papiery procentowe:
3 proc. różyczka budowlana 42*50, 

42*25, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
104, 4 proc. państw pożyczka premi. 
dolarowa 573b 4 i pół proc. listy za­
stawne ziemskie 37. 5 proc. Pożyczka 
konwersyjna 41, 6 piue pożyczka do­
larowa 58, 7 proc. pożyczka stabiliza­
cyjna 56*13. 56*75, 56 38. 7 Droc. listy 
zastawne B. G. K. 83*25 7 proc obllga 
cje B. G. K. 83*25. 7 proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 83*25. 8 proc. listy 
zastawne m. W arszaw y 43*50. 43*38, 
43*50 8 proc. listy zastawne B. G. K. 
94, 8 proc. obligacje B. G. K. 94. 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 94, Bank 
Polski 81, LilooD 10*50. Starachowice 
8*30. 9*00. Tendencja dla pożyczek pań 
sfwowych mocniejsza, dla listów za­
stawnych niejednolita. Obrotv akcjami 
bardzo tnale. W obrotach prywatnych 
pożyczka Dillonowsika 64*50. 65*00.

Kolejowe zniżki taryfowe.
Poza znacznemi zniżkami taryfow e- 

tni przyznane!™ ostatnio rolnictwu, 
przem ysłowi budowlanemu i drzewa.- 
mu. Ministerstwo Komunikacji przy/ma 
ło szereg dalszych zniżek.

Między innemi na eksport przez por 
ty  gipsu palonego przyznano zniżkę 
10 proc. stw arzając nową taryfę w y­
jątkową. Saletra wapniowa, azoLm 
anionu, azotniak i tp związki chemicy 
ne przy kontyngencie 20 tys. tonu u- 
zyskaly obniżkę 10 proc., a przy (fin­
ty agencie 30 tys. tonn 20 pnie. Tłńpor 
towane drogą morską skóry bawole 
surowe j suche oraz roślinne skrawki 
garbarskie korzystają z 40 proc. zniżki.

Pozatem dirzewo cellulozowe (papie, 
rów" a) uzyskało przy eksporcie ®|) 
pioc. obniżkę taryfową, zaś soda amo 
ujakalna i sól glauberska korzystać be 
cizie z 10 proc. zniżki.

Międzynar. kongres wydawców.
W czerwcu rb. odbędzie się w Bruk 

seli 11-ty międzynarodowy konJŁsi 
wydawców, w którym wezmą udział 
przedstawiciele' Anglii, Belgii, Francji ,  
Hiszpafoi, Holandii, Niemiec, Polski, 
bzwajcarii i Wioch.

Na zieździe, omówione będą m. In. 
następujące sprawy: rewizją konwen­
cji berneńskiej, spraw y ochrony prawa 
autorskiego, ochrona fotografii i  orze­
cznictwo sądowe w sprawie reproduk 
cji fotografii i orzecznictwo sądowe 
w sprawie reprodukcji fotografii w 
książkach, ustawodawstwo w sprawie 
reprodukcji dziej sztuki, ustalenie ceny 
stałej książek zagranicznych, organiza­
cja międzynarodowego tygodnia ksią­
żki. ustawodawstwo w sprawie prawa 
autorskiego w produkcji pTyt gramofo­
nowych j td.

Ogłoszenia urzędowe.
a m o r t y z a c j e .

T. 47/32. Józeiie Frydel we Lwi wie za­
ginęły książeczki wkładkowe U a l K-isy 
Oszczędności Nr. 31142 na zł. 18u‘32 i Nr. 
109845 na zł. 149*59. W zyw a się posiada­
cza i interesowanych do zgłoszenia sw ych  
praw do sześciu miesięcy. Po tym czaso­
kresie Sąd uzna książeczki te za umorzone.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 31 marca 1932. 380

we w si Andrejów. gub. Piotrogradźka. 
W zyw a się udzielić wiadomości o zaginio­
nym.

Sąd O sręgow y  
Kołomyja, dnia 8 kwietnia 1932.

T. 148/32. Oleksa Jaworski, urodzony 
1895. z Staruni, żołnierz, zaginął roku
1916. Celem uznania go zmarłym, uwiado­
mić Sąd albo kuratora Piotra Łazorina 
w  Staruni o zaginionym dio 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 9 grudnia 1932. 369

T. 84/32. Dmytro Seniuta. urodzony 1S74 
w Bor.owcm, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego, w zyw a s.ę 
aby ao pół roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o  nim Sąaowi.

Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 2 lipca 1932 382

T. 171/32. Stefan Mech, uroazony 1889, 
w Mszanie, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się, 
aby qo pół roku od dnia ogłoszenia uazie- 
lono wiadomości o mm Sądowii.

ROZMAITE
Nr. 1299/33. bdykt. Sąd Grodzki w Gpiw 

licach odnowił zaginione wskutek w.\ 
padkdw wojennych całe wykazy hipotecz­
ne księgi gruntowej dia gminy katastralne 
Radocyna, oznaczone lic-uam  od i j D « ! 
z wyłączeniem  aioli w ykazów  hipotec/'-’ 
nych LI. 120, 121 i 185. Te odnowione w y­
kazy hipoteczne wchodzą w  życie dnia 8 
liuego 1933. Od tego dnia .nabycie, prze­
niesienie, lub zniesienie nowych praw wiu- 
sności, praw zastawu i innych nowycu 
praw hipotecznych może nastąoić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych w vka- 
zow hipotecznych. Celem ustalenia powvż 
wyliczonych w ykazów  hipotecznych wdra­
ża się postępowanie w mvśl § 21 ustawy  
z dinia 25 lipcć 1871 L. 96 D; up. i w zyw a  
się: a) osoby, które na podstawie prawa 
nabytego p-zed dniem 8 lutego 1933 żądaji, 
znrany wpisów prowa własności, lub po­
siadania bez względu na to, czy  zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisania, luo 
p-zypisanie, przez sprostowanie oznacze­
nia nieruchomości, lub też w  inny sposób 
1) osoby, które już przed dniem 8 lutego 
ly33 nabyły na nieruchomościach po wyż 
wymienione mi wykazami hipotecznemi ob­
jętych, lub też na ich częściach, piaw a za­
stawu. nadzastawu. służebności, albo inine 
prawa nadające się wpisu hipotecznego, 
o ile prawa te powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a 
dotychczas nie zostały wpisane — ażeby 
do dnia 8 maja 1933 włącznie w  Sądzie 
Grodzkim w Gorlicach, w  którym odno­
wione w ykazy hipoteczne można przej­
rzeć, zgłosiły sw e roszczenia, inaczej bo­
wiem roszczeń tych tnie możnaby już do­
chodzić przeciw osebom trzecim, które 
nabyły prawa hipoteczne w dobrej wierze, 
na zasadzie w pisów  niezaczepiomych. Zglo 
szenia konieczne są także wtedy, gdy 
zgłosić się majace prawa są widoczne /  
rozstrzygnięcia sądowego, albo gdy o nic 
toczy się postępowanie sądowe. Przywró­
cenie do poprzedniegc stanu z powodu za­
niedbania terminu edyk.ainego, lub prze­
dłużenia tego terminu dla poszczególnych  
stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kranów, dnia 24 stycznia 1933. 389

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

KOŁDRY broki row t zł. 19. prześcieradła 
portiery. KAPY, ftranJd z ł  b e z c e r ,  w y ­
twórnia FREILICHA, Lwów , Sykstu- 
sk ł 21. 6309

Z A O i-I DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY

FRANCISZEK R0SYK
LwAw, Blalowsklago 8/h p. Telef. 67-02

31o

U PAD Ł O ŚC I.
Sa 20/32. Zawartą między Samuelem 

fierschem Schwarzbartem w  Stanisławo­
wie -a jego wierzycielami przy audjencji 
24 maja 1932 ugodę zatwierdza się.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 5 listopada 1932. 373

Sa 73/32. W sprawie postępowania ugo­
dowego Berła Antlera w  Monasterzyskach 
w yznacza się ponowną audjencję na 14 lu­
tego 1933, godzina 10 rano.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 17 stycznia 1933 374

Sa 78/32. Otwarcie postępowania ugodo­
w ego do majątku Friedy Lindner, kupco­
wej w  Stanisławowie. Komisarz ugodowy:
S. O. Stanisław Bernstein w Stanisławo­
wie. Zarządca ugodowy: Aron Seidman
w Stanisławowie. Audiencja do zawarcia 
ugody w  Sądzie 14 lutego 1933, godz. 10 
rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 7 lu­
tego 1933.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 31 grudnia 1932. 375

Sa. 69/32. W  postępowaniu ugoaowem  
Leona Gellera w Stanisławowie w yzna­
czono ponowną audiencje na 3 lutego 1933. 
godz. 10 rano

Sąd Okręgowy
Stanisławów. 26 stycznia 1933. 378

Sa 73/31/62. Odmawia się zatwierdzenia j 
ugody zawartej na audjencji ugodowej j 
w dniu 28 sierpnia 1931 między dłuaniczką J 
Zofją Hand, wlaść. magazynu kapeluszy J 
damskich we Lwowie, pasaż Hausmana 7, 
a jej wierzycielami.

Sąd Okręgowy
Lwów, 12 stycznia 1933. 379

UZNANIE ZA ZMARŁEGO
T. 125/31. Fedor Chort, Antoniego Me­

lanii, urodzony 1880 roku w  Dąbkach, po­
wiat Horodenka, uczestnik wojny św iato­
wej, zmarł rzekomo w  niewoli rosyjskiej

T. 147/32. Petro Mysiiw, urodzony 1879, 
z Me dyni, Żołnierz, zaginął roku 1915. Ce­
lem uznania g o zmarłym, uwiadomić nąd 
albo kuratora Nykołę Parceja w  Medyni 
o zaginionym do 6 m iesięcy.

Sąd Okręgo-wy
Stanisławów, 15 grudnia 1932, 370

T. 10o/32. Jan Hajduk, urodzony 1892, 
z Petliikowiec starych, zmarł w  roki. 1915. 
Celem udowodnienia jego śm ierć uwiado­
mić Sąd albo . kuratora Dmytra Pasieczni­
ka w  Petlikowcach starych o zaginionym  
do 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 15 grudnia 1932. 371.

T. 224/25. Teodor Luciów, urodzony 1894 
z Nagórzamek i żołnierz zaginął roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Fedia Luciów w Natórzance 
o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 30 stycznia 1933. 372

T. 145/32. Józef Mykietyn, urodzony 
1876 z Perekosów, żołnierz zaginął roku
1917. Celem uznania go zmarłym uwiado­
mić Sąd albo kuratora Michała Barana 
w Perekosach o zaginionym do 6 miesięcy

Sąd Okręgowy
Stanisławów, 7 stycznia 1933. 876

T. 33/32. Edykt. Antoni Maguowski, uro­
dzony 1890. z Jezupola, żołnierz zaginął 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Marcina For- 
gacza w Jezupolu o zaginionym do o mie­
sięcy.

Sąd Okręgowy
Stanisławów', 25 stycznia 1933. 377

1. 1021/25/4. Teodor Gozda, urodź, 1896, 
w ZawisznI, zaginął jako żołnierz ruski w  
r. 1919. Celem uznania go za zmarłego w zy­
w a się, aby do poku od dnia ogłoszenia  
udzielone wiadomości o nim Sądowi albo 
drowi Edmundowi Gromskiemu, adwokato­
wi w e Lwowie.

Sąd Okręgowy Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1926. 381

Sąd Okręgowy 
Lwów, duria 26 września 1932. 383

T. 203/32. He sz  Fozamentierer, urodzo­
ny 1897 w  Mostach Małych, zagiń?! jako 
żołnierz polski. Celem uznania go za zmar­
łego w zyw a się, aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o inim 
Sądowi.

Sad Okręgowy 
I Lwów, dnia 23 grudnia 1932 384

| T. 205/32. Katarzyna Łewko. urodzona 
1860 w  Białej, wyem igrow ała do Rosji, 
gdzie zmarła. Celem udowodnienia śmierci 
wzj wa się, aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o niej 
Sądowi.

Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 26 września 1932. -385

T. 95/31. Jan Kutny, urodzony 1886 
w Miiatyczach został uznany za zmarłego. 
Celem rozwiązania związku małżeńskiego 
zawartego między Janem Kutny a Agnie- 

i szką Kutny w zyw a się aby dia 'Oku od 
dnia ogłoszenia tego edyktu udzielono wia­
domości. o zaginionym Sądowi albo adw. 
dr. Lauowr w e Lwowie.

Sąd Okręgowy 
Lwów, 15 listopada 1932. 386

T. 189/32. Iwan Kozij, urodzony 1892, 
w  Gorajcu, zaginął jako żołnierz austr. 
Celem uznania go za zmarłego w zyw a się 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy 
Lwów. dnia 22 listopada 1932. 337

T. 122/32. W asyl DaakO. urodzony 1875 
w  C zrżykow ie zaginął jako żołnierz ausfa. 
Celem uznania go za zm arłego w zyw a się 
aby do pół roku od dnia ogfoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy 
Lwów, onia 23 listopada 1932. 388

O dpow iedzialna redaktor: Julian Bernadluk, Z  drukarni PnkMwm*. Lwów «|. T łiw m nłf «  is


